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Lwów 18. grudnia. 


W domowych sprawach naszych od czasu 
do czesn dobywają się narzekania przywódzców 
ruskich pa u?cśledzenia ich narodrwości. Osta- 
tnia sesje Rsjraowa cdzvaczała się kilku interpe- 
lącjami w tej materji. Śnsisłe dochodzenia rządu 
wykazały bezzassdność narzekań, a tak zwane 
prześladowanie ogranicza się jedynie do pawnych 
agitacyj, mających bliszie wspólnietwo z bsłamu- 
ceniem indu. Ca do szkół — statystyka daje od- 
powiećź nsjlepszą na wszysikie w tym kierunku 
narzekania. Faztem jert, ża msmy obecnie wię- 
cej szkół ludowych z wykładem ruskim niż z 
p lskim. krajowa Rada szko!na postępuje sobie 
w tej mierze całkiem bezetronnie i według zasi- 
dy, że język cjezysty jest rajlepszym Środkiem 
wychowania. Po ukończeniu sesji sejmowej — w 
skutak uchwalenia subwencji na internat ruski 
00. Zmartwychwstań:ów, zjednoczyły się wszy- 
Rikie odcienia w obozis ruskim, i zabrały się z 
ricbywsłą dotąd energią do przeprowadzenią 
Fxoich celów — szczególnie na polu szkolnictwa. 
Zawiązano odrębne towarzystwo pedagogiczne, i 
wydano odezwę, aby zebrać materjzły do nowych 
zażaleń i do dalszej czynność: agiiacyjnej. Pun- 
ktema zaczepny zaś zrobiono Lwów. 


Do namiestnika udała się deputzcja z proś- 
bą o załatwienie pozostającej: w zawieszeniu 
sprawy utworzenia we Lwowie szkoły ruskiej 
kosztem gminy — na podstawie zaanego wyro- 
ku trybunału państwowego. Jak się dowiąduje- 
my, namiestnik po niedłngiem czekaniu dał. de- 
putacji odpowiedź przychylną, oświadczejąc jej, 
że krajows rada srkolna prowadzi x gminą wia- 
sta Lwowa rokowanię. Otrzymawszy taką odpo- 
wiedź, depntacja ndawała się taxże do przezy- 
denta missta, | jaz młychać w kółkach intere- 
fowanycb, dr. Goo hiki miał im także poczynić 
jakieś przyrzeczenia. 


O prawdziwości tago ostatniego szczegółu 
mamy puwody wątnić, bo prezydent miasta bez 
poprzedniej uchwały w radzie miejskiej, n'e mo- 
że nikomu dawać obowiązniących oświadczeń. 
To jednak pewna, że aprawa zdecydowana teo- 
retycznie w trybnnala państwowym, przyjdzie 
wkrótce pod rozprawy Ux8z% rady miejskiej, 
by znaleść praktyczne zastósowanie. 


Owóż Rada mizjska m3, zadniem naszem, 
wszelkie prawo, na mocy obowiązujących ustaw. 
i na podstawie mwoniku Ostatuiej  zonskrypoji, 
obstawać przy taj zadądzie, ża nzt inny, tylko 
gmina, utrzymuąca szkoły — decyduja o języku 
wyzładowym. Tək się bowiem praktykuje w ca- 
lyu krau. Zasad; t> słaży przywódzesm ruskim 
do cpana 8ę 0 języ: wykladowy ruski we 
ws;zysiki:h tych szksia?h, gdzie gmina przez 
swoją legalną reprazentazję teg, wymaga. A 
węc zi ma Naj Alia Z5j przyszyny, aby miasto 
Lwów miało pud tym wzgędom stanowić wy- 
jater, i funiawać Szzoły, «tórych notrzeba za 
względu na fak.y-zne Btosuuzi, tj. na cyfcę 3006 
głów ruszies, rozsiadlinych spotadycznie na roz- 
ległej przaatczeni jednej mili zwadcaątowej, znpsł- 
nie nie jest uzasadnioną, — zwłaszcza iż gm na 
właśnie na pola szkolnictwa ma i tak olbrzymie 
wydatki, a jeszcze Więkazse ją Czakają 2 urzą 
dzeniem nowych szkół, niezbędnie potrzebnych. 

Prd względem zbyteczności osobnsg. zakładu 
ruskieg”, rada miejską muża się z wszelką racją 
powołać na fa t, że utworzona prząd kilsu laty 
kosztem rządu szkoła ćwiczeń z wykładem ru- 
skim, nietylko ni: wzrasta w liczbę uczniów, alo 
owszem cyfa frekwon'ji umn ©jsza Bię w niej 
tak, iż murano zwinąć parę oddziałów. 


OSTATNI PO MIECZU. 


RLECHDA LITEWSKA 


przez 


uljana Horains, 


{Cigg dalszy.) j 
— Powiećż jeż wieze, kiedy i jak to było? 
— Kiedy?—0j dawno! Jesz:za mnie nie 
był» na świecie, alo znałom takiego, Który to 


' widział na właąske oczy, 1 od niego slyszalem. 


Był to mój dziud po ojtu. Ja byłem już spo- 
rym ebłopakiem, kiedy on umarł, a umarł bar- 
dzo starym, daleko starszym, jak ja teraz; już 
był oślepł ze starości i nie mógł chodzić. Siedzi, 
bywało, starowina—dziadnnio latem na przyżbie, 
a simą pod piecem, grzeje się i rozmawia sam 
z sobą. Ja, bywało przysiądę przy nim tak, iè 
często 0 tem i nie wie, i słucham jego bajd u- 
rzenia. Czezożto się nie nssłachałem! Jakież to 
on dawne czasy pamiętał! Widział na własne 
oczy króla Szwedów i widział cara, który kilka 
razy pobity, W końcu go zwyciężył i aż na Tur- 
czyznę zapędził. Znał obu Sasów, i innego je- 
szcze dobreg: króla, co to go panowie nie chcieli 
dopuścić do królowania, przez zazdrość, że choć 
równy im urodzeniew, był i rozumniejszy i po- 
czciwszy od nich, a Odgrażął się, że porządek 
zaprowzdzi w ojczyznie. Ileż to mój stary światu 
zwiedził! czego się pzez Swój wiek nie napa- 
trzył i nie nasłachał! Gdyby przyszło się o- 
owiedzieć to Wszystko, co ja od miego słyszą- 
em, toby całej Z/my nie wystarczyła: a to 60 
sam widziałem i cxegom doświadczył, toby i 
duugą zajęło. 
Ale ezy to jest komu opowiadać *—Czy to 
Ałuchać umieją, jak ja niagdyś mojego dziadka 


ka 


ZĘ sle, — pŚłrnacnIa 13 eir, — kwartalnie 6 xir 
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Natomiast lndność ruska na mocy ustawy 
zassdniczej o ogólnych prawach obywatelskich, 
jako też na zasadzie wyraźnego przepisu krajo- 
wej ustawy o wysładowym języku, mą prawo 
żądać utworzenia paralelex ruskich w istnieją- 
cych szkołach ludowych, a w tskim razie, jeżeli 
w jedcej klanie znajdzie się 25 uczniów lub u- 
czennic, których rodzice tego żądają, gmina bę- 
dzie obowiązaną urządzić klasę równoległą z wy: 
kładem ruskim. 

Takie postanowienie, odpowiadałoby, zda- 
niem naszem, wszelkim uprawnionym wymaga- 
niom stron interesowanych, a zarazem nie obcią- 
żałoby gminy niepotrzebnemi wydatkami. 


Sprawy parlamentarne. 


W klubie centrum wniósł poseł Lienbacher |go 


następujący wniosek : 

„Przyjęcie poBady kierownika, członka rady 
zawiadowczej, lub likwidatora towarzystwa akcyj- 
negs lab innego , które zawiera interesa z pań 
stwem, albo ma subwencje od państwa, jest nie- 
zgodne z mandatem posła do Rady państwa i 
stanowi powód wykluczenia z klubu centrum. 
Postanowienie to ma być przyjętem do statutów 
klubu centrum,* Wniosek ten przyjęto jedno- 
głośnie. 

Następnie obradowano nad ustawą o koma- 
sacji gruntów. Przyjęto zasadę utrzymania wla- 
scieieli mniejszych posiadłości przy ich prawach 
dotychczasowych. 

Na przedostatniem posiedz:niu komisji pra- 
wniczej zamknięto jeneraną rozprawę nad pro- 
jantem prucedu:y sądowej, a na niedzielnena po- 
miedzenin głosowaao nad whivskami, postawio- 
nymi podczas debaty ogólnej. Przedtem zabrał 
glas sprawosdawca dr. Madejski i przemawiał 
zs przyjęcism rezolucji, wzywającej rząt Q> Za- 


| przed tramnami numerow. nemi 


wowie Sroda dna 14 Grudnia 
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rących udział w kondnkcie ma cmentarz central- 
ny, przed którego bramą główną od rana uste- 
wiony był większy oddział kawalerji dla utrzy- 
mania porządku. Ozoło arkad w szerokiem pół- 
kolu ustawiła się piechota i policja aby pilno- 
wać miejsca, przeznaczonego do odbycia uroczy- 
stej ceremonii. Wśród arkad Stał katafalk oświe- 
tlony setkami świec pod szebrno trānym balda- 
chrmem. Przed katafalkiem Klęczniki czarnym 
okryte suknem, tak samo jak estrada, która u 
brana jest w kwiaty egzotyczne. Na katafalku 
mnóstwo wieńców. Bracia Petz złożyli 50 
wieńców, których wstęgi nosiły imiona mieszczę. 
śliwych ofiar. 

Przed południem nadesno wielką liczbę 
wspaniałych wieńców na grób. Arcyksiążę Ka 
rol Ludwik wraz z małżonką ofisrowali prześli- 
czny wielki wiemiec z fiołków, kamelij i gałązek 
palmowych. Wieniec z handla kwiatami Kiiune- 
miał napis: „Ostataie pożegnanie, bracia!“ 
Nadworny bandei kwiatów nadesłał wieniec z 
napisem: „Płacz, dopóki możesz!* Izbą posłów 
ofiarowała wieniec na którego wsięgach napisa- 
no: „Nieszczęśliwym cfisrom R'ngteatru |* Dalej 
były wieńce od pułku piochoty Kuhna, od nto- 
warzyszenia kupieckiego, niemiecko - austrjackiej 
czytelni, czytelni niemieckiej, politechniki itd. 

Po bokach katafslkn stało z pochodniami 
50 słażby z zakładu pogrzebowego „Concordia“, 
a za nimi kapela wojskowa, Wzdłuż arkad u. 
stawiono 50 trumien krnszcowych, Częścią z na- 
zwiskami, a częścią z namerami (niepoznane 
zwłoki); na każdej było po kilka a nawet i po 
dziesięć wieńzów. Tłum nie jest zbyt wielki, 
ale łkających bardzo wiele. Wzruszające sceny 
odbywają się przy trumnach, w których jedni 
znajdują swoich najbliższych, gdy inni płaczą 
przypnszczając, 
że w nich spoczywają najdroższe im okoby. Lu- 
dzie rozmaitych mlæs 1 stanów, kobiety, mężczy- 
żni, dzieci otaczają trumny, a li:zba tych mie- 


sianowienia sig nad zkprowadzeniem powiato- szczęśliwych wzm.ga się z każdą chwilą. Osoło 


wych sądów kolegalnych. Następnie propono- 
wał referent rozazerzenie zawartej w prujekcie 


1. godz. przybył komendant arsenału, jeneral 
Tiller, jeneral major Kaiffel, wielu ofi- 


rządowym granicy kompetencyjnej do 300 złr., |*erów, 8 między mimi wiela z gwardji wę- 
aż do wysokośs 500 złr. Przewodniczący Ha. |gierskiej. Z kondaktem, cągnącym z tomu św. 
velka poddał najpierw pod głosowanie wniosex | Szczepanś, przybyła Rada miejska n.emel w 


dep. Fanderlika 0, rozśtrzygan 
granicach od 150 — 500 alc, przez Kolegialne 
sądy powiatowe, który udrzueono. 

Następnia powzięto wsBzystxiemi głosami 
przeciw jedaemau uchwałę przejścia da dyskusji 
szczegółowej nad całym projektem rządowym, a 
potem uchwalono w:ęxszośiią głosów wniose 
dr. Madejsziego, aby granica kompetencji 
sądów powiatowych, rozgzsrsoną została pod 


ie sporów w|komplecie, wiela deputowanych, artystów te- 


atrów wiedeńskieb, reprezentantów arystokracji, 
studentow, Btowarzyszoń 1 korporacyj. Dziesięć 
minut po jadenastej ozpoczęły się ceremi.n'e po- 
grzebowe. Kapela wojskuwa« zagrała marsz po- 
grzebowy  Beethowena. Dachowieństwa n waay- 


y|ptkiea wyznań ruszyło napizód,'a Ci co mieli 
. | krzyże, zbliżyli nię do katsfalku. 


Chór opery nadwornej zaintonował chorał 


wzgięlem wartości przedmiotów spornych do|żsłobuy. Na czale azto ośmiu duchownych ka- 


500 złe., tudzież wspomnianą rezolucję. W dal-|tolickich i probosicz Maracnail, 


szym ciągu posiedzania wybran> roferentów do 


dalej 
grecko-kat. areuimandryra z duchowieństwom, 


dyskusji spacjalnej, a miaaowicie de. Ma'dej- |ezterech pastorów prożestaackich, rabin i chór 


Bkiego do cał:go postępowania w sporach, a| synagogi: 


Marsehail  pobłogosiawił pierwszy 


dr. Srinrma dv postępowania egzekucyjnego. |zwłoki. Chór opery spiewał psalm przeznaczenia, 


Waiosek Magga, 


wyorania aż pięcia referen-|a 


roboszez “Marschall wraz z dachowieństwiem 


tów, odrzncon „ a dr. Tenkrli cofaął awój wnio-!gzedł koło trumien, ksżdą pokropił wodą świę: 
sex obradowan a nujpierw nad noweilą karną i |coną i biogosławił. Następnie rozpoczęli cero- 
powstrzymania się tymczasem z dysknsją nad) monię gr. kat. księża. Ozropny krzyk przerwał 


procedurą cywi ną. 


Pogrzeb ofiar pożaru. 
(Telegram Dziennika Polskiego.) 


fa A starego, a tymczazóm ledwo piąty— |czorny, chwila walki dnia z nocą, trwał jeszcze |rowanyma w Ścianę niegdyś tutejszego kościoła, 
dziesiąty szczerze słucha. Zasznę im opowiadać |czaB jakiś, aż w końca noc 3 księżycem na ozo- |a teraz cerkwi 
o Naozolniku, o,Napoleonia Wielkim, o bitwach, |le, z gwiazdami na ciemno niebiesziej BSzacie,|z przywiązania, ale dla tego, że sam będąc 


A A M PA PAT 


im czynaość, Pewns kobieta z żalu nad tru- 
mną swego dziecka dostała pomięszania smy- 
słów i z tradnoaeą -zdołano ją oddalić. Po kilo 
minutach, w kit ych gr. kat. kapłani skończyli 
swą Czynność ewangielicki 
i misl mow 

cych szreślił 


|radę miejską. 4 katedry ruszył dłagi szersg bio- | Gozdarł on nam serce, ale na rany ma on bal. 


pm 


w których mię walczyło, o dawnych czasach lub | przemogła i majol paùowaliie nad CZĄS:KĄ Na- 


o dawniejszych jeszcze %darzeniach, o których sam | szego swieta. 
od R dziada ;—a tu dziewki mru-|rem słowików nadbrzeżnych, 


słyszałem 


cyumf nooy powitany zosis? chó- 
który odtąd już 


gają oa chłopców, parobcy saczepiają dsiewki ; | stale towarzyszył nassej żegludzo po jeziorze. 


zaczynają się Šmieszsi i cbychotsi, a čo stery 


Dłagośray płynęli do miejsca, gdzie wypa- 


mówił, poszło mimo uszu. Chyba jaka baba za- | dało zasiawić więcierze, podziwiając w milszenia 
cznie im bajać o wiedźmach, wilkołakach, upio- | majestatyczną p:ękaość wiosennej „nocy. Dopły- 
rach — to wówczas słuchają, porozdziawiawszy |nawszy nares.cie, zastawiiiśmy i zabierali się do 


gęby i tulą się ze strachu jedni do drugich. 


A ©, | powrotu. „Lękająć się opuścić sposobności usły- 


dziężi Bogu, mam i ja wnuczka, który mię sła-| zania podania ludowego, zagadaąłom wprost 
cha tak, jak sam niegdyś słuchałem mojego dzis- | starca. 


dule. Jak tylko zostaniem sami, ciągnie mię 
za połę i prosi: „Dziadku opowiedz cokolwiek 
o nączelnii.u, albo cesarzu.“ 


— Powiedżcisż mi teraz, cjaze, Cvścia sły- 
szeli od swojego dziadza, O owem zdórzęniu, na 
pamiątsę którego wymnrowano ów słup, aa dwor- 


W tej chwili dopłynęliśmy do brzegu zaro- |skim dziedzińcu ? 


słego łozą i sitowiem : rybak zaczął wydobywać 


— Ha. Jeżeli jnż tak koniecznie tego żąda- 


więcierze i wybierać z nich większe karasie, li- | cję to i opowiem, bo pewno w żadnej książce 
ny, okonie i t. p. Te powrzncał do łódki, której tego nie znajdziecie, a jednax warto, aby #9 pa” 
jedna oddzielna część napałaioną była wodą, aby mięć wypadka zachowała. Będzie to jeden do- 
rybę zachować dłużej przy życiu. Małe zać rybki wód więcej, że tama, gdzie sprawiedliwość ludzką 
powrzucał napowrót da jeziora, aby tam się ho- jest bezsilna, czuwa inna sprawiediiwość — bo- 
dowały i dorastały. Ukończywszy robotę w tem |ską — dla której wszystko jedno, Czy pan w 
miejscu, popłynęliśmy dalej, gdzie atary miał | pałacu, czy chłopek w lepianca, Czy monarchą 


zastawić tyiko co wydobyte wiecięrza. 


Już część słonacznej tarczy skryła się za|” 


lasami, otaczającemi Narockie jezioro; tylko o- 


atatnie jego promienia i odbijały m uzošaie od pas 
tojącego nad brzegiem i era 
r E v Big mó nim ye. człowiek dostatn:, pan z panów, ale serca złe- 


kopuły kościółka, 
srebrzystego krzyża, | 
boka nieco, także nad brzegiem, rozścielało się 
miasteczko Nowy Miadziol, a nad niem wznosiły 
się także kopuły i krzyże dwoch świątyń, jakoby 


również chrześcjańskich. Oana domów, zwrócone | miasteczka, 


ka jeziorowi, w które prostopadle uderzały pro- 


mienie zachodzącego słońca, skrzyły się od świą- | jak powiedzi 
tła, formując tym sposobema rząd jasnych pan. | 9% | 
to jeden z tych uroezych wieczorów, |Jak" ognia. 


ttów. Był ir wieku 
w których sama przyroda zapala iluminację dla 


na tronie; zarowno madgradza ich cnoty, jak ka- 
ze ich zbrodnie. 

Otóż, jak mi powiadał dziadulo, a i od 
h to sams słyszałam, w tym dworze, gdzie 
guścicie, żył niegdyś pan Koszczyc. Był to 


go, nieograniczonej damy, mściwy i zawzięty. 
Drżeli przed nina wszyscy; mie tylko własni je 
go poddani, którysh miał wiela — bo oprócz 
które od wieków było królewszczy- 
aną — cała okolica należała do niego. Oióż, 
jałem, nie tylko poddani, ale cała 


koliczna sziąchta, ba nawet panowie, bali się go 


Jaż w wieku dojrzałym zaślubił parag, choć 


awojego monarchy... Stwórcy. Nareszcie tarcza | nie bogatą, ale z wysokiegu roda, bo pochodsą- 
chałem ? — Pożał się Boża! Zbłorą aig w zi- |słoneczna zeszła zupełnie z widokręgu; okna do- |cą aż od Daninów, królów chińskich, jak to po 


owy wieczór luh doświtki do mojej ebaty, niby {mów i kopuły świątyń ściemniąły; mrok wie-|jej śmierci kazał wyryć pa marmarss, wan- 


0 


sam gojący, pociechę. Podczas mowy łzy bly- 
szczsły w oczach obeenych. Następnie błogosła- 
wił pastor gminy helweckiej, a po pieśni zainto- 
nowsnej przez chór, wystąpił rabin wied. Jel- 
linek i miał również głęboko wzrnszającą prze- 
mowę, w której z naciskiem podniósł, że ten 
wypaa.k powinien być przestrogą, aby byli su- 
mienni w każdym kierunku i spełniali swój obo- 
wiązek, bo najdrobuie;szy obowiązek świętym 
jest, a zaniedbanie obowiązku może być powo- 
dem spustoszenia i ruiny. Oby z tych przesią 
kłych łzami prochów, z wspólnej ziemi wyrosło drze- 
wo pokoju religijnego i zgody wyznaniowej także 
i w życiu, a miasto nasze odtąd przyświecało mia- 
stom innym i państwom szlachetnem braterstwem, 
dla którego żaden język nie jest obcym, żadne wy” 
znanie niemiłem Wtedy to streszny pożar 8go 
gtudnia nie będzie siłą niszczącą i zabójczą, ale 
zbuduje nam pokój i ożywi uczucia braterstwa, 
Po tej mowie chór synagogi zaintozował pieśń 
żałoby, a burmistrz Newald wstąpił na estras 
dọ i wynurzył smutek w imienin miasta. Mowca 
tak skończył: Nad tym grobem płacze ludność 
Wiednia, płacze Anstrja i świat cały, a jak po- 
tężną i powszechną jest boleść, tak wieczystą 
także będzie żałoba która nigdy nie zapomni o 
tych, co tam spoczywają. Grób ich będzie sta- 
rannie pielęgnowany i przystrojony w każdą ro- 
cznicę katastrofy, a nad ich grobem wzniesie się 
pomnik na pociechę pozostałych i dla pamięci i 
przestrogi po wszystkie czasy. Po mowie burmi- 
strza ruszył kondukt w stronę grobu. 


Pożar Ringtheatru w Wiedniu. 


W poezet ofiar ntranznej katastrofy zalicza- 
(my jeszcze, idąc na Czasem, panią Uchańską z 
|Królestwa, z domu Żiycblińską. Daszyńskich na- 
liczyliśmy trzech, niewiadomo wszakże czy nale- 
żą do narodowości polskiej. Taż sama wątpliwość 
co do Bursowskiego i Hałanickiego, pomocników 
rseżniczych. Wymieniamy tu jeszeze Ignacego 
Urysza, urzędnika i  Fomańskiego Michała, 
kupca z Kijowa. Za to nie zdaje się najmniej: 
szej ulegać wątpliwości, że Zalewski Albert i e- 
lew majora Friesza : Kaczkowski, są Polakami 
Ten ostatni jest synem Zygmunta Kaczzowskiego. 
Taka to już kolej, wszędzie i nam należy zapła- 
cić podatek krwi. 

W całej monarchji, ba nawe: w całym świe- 
cie, spotykamy bardzo liezne objawy współczucia. 
Wszędzie odprawiają żałobne nabożeństwa. Pre- 
zydent miasta Lwowa przesłał na ręce burmi- 
strza Wiednia nasiępujący telegram: „Rada 
miejsza lwowska do głębi wzrnszona katastrofą, 
przesyła wyrazy najwyższego współczucia oraz 
500 zir. dla rodzin ofisr pożaru.“ Podobny tele- 
gram wysłał także dr. Weigel. Do soboty połu- 
dnia liczba depesz wysłanych lub otrzymanyeh 
w Wiedniu z powoda katastrofy doszła do 
25.000 I 

Wszystkie dzienniki zagraniczn” umieszczają 
obszerne sprawozdania, a wieje z nich żywe 
ws,ółezucie i serdeczny żal. Zywegv tego zain- 
teresowanią Rię miech będzie dowodem ta n. p. 
okoliczność, że korespondent New Xori, Heraida 
wysiał telegram zawierający 4000 słów. 


Duia*11. grudnia rozpoczął się najsmntniej- 
szy obrzęd na pogrzeb nieszczęśliwych ofiar po- 
żara. Pierwsze gruby otwarły się dla 1sraelitów. 
Zwłoki 66cin rozpoznanych odprowadzono na 
miejsce wiecznego spoczynku. Pogrzeb miał się 
rozpocząć o godzinie 10-tej, a już o dziewiątej 
nieprzajrzane tłumy zalegały ulice. Boleść tych, 


Zaślubił ją nie z miłości, nie 


ostatnim ze swojego rodu, chciał mieć syna, któ- 
remuhy mógł przesazać nazwisko -j mienie. 
Bóg pobłogosławił mu w małżeństwie, 
choć nie tak, jak on tego żądał; gdyż dał mu 
kobietę łagodną, posłaszną, bogobojdą, która w 
rok niespełna powiła ma córkę. Zamiast dzięko- 
wać Bogu za to błogosławieństwo, Kosrezyce był 
nie kontent i pomimo prośb i łez żony, odesłał 
pierworodne dziecię £ maamsą na folwark pod 
dozór ochisiatrzyni. Warótce pani znowa zastą- 
piła, i znowu Bóg dał córkę. Koszczyc jeszcze 
gorzej się rzucał ; kazał wybrać z włości mawkę 
i tacże odesłał ją z dzieckiem na foiwaik. 
W roku następnym przyszła znowu na Świat 
córka ; Koszezys złajał żonę, a z dzieckiem po- 
atąpii w ten sam sposób. Kiedy narodziła się 
czwarta dzieweczka, ojciec nie chciał jej nawet 
widzieć, tylko nakszał modły, zakupił msze, 
rozdał hojne jałmużny, aby mu uproszono u Bo- 
ga syna. Ato i to me pomogło, bo i jąkże mo- 
gło pomódz? Modły były nakazane, nabożeń- 
stwa zapłacone, a jałmażny mie pochodziły z 
j serca i nie z mułości biiśniegó, tylko z rodowej 
dumy; ztąd też i piąte i szóste dziecko, które 
Bóg mu zesłał, byty płci żeńskiej Wściekal 
się Koszczyc, blużarł przeciw Bogu, pastwił się 
nad poddanymi, nad Żoną nawet, którą zwykle, 
póki była brzemienną, otaczał największą tro» 
skiiwością, a później obarczął wyrzutami — jąkby 
to od niej, a nie od Opatrzności zależało, mieć 
syna lub córkę. Znienawidził awoje córeczki, ka- 
zał je narążać na chłód, na niepogodę, karmić 
najprostszą strawą, ubierać po chłopszu, ÓWi- 
czyć, ilezroć mu się nawinęły na oczy — sło- 
wem, pastwił sig nad własnemi dziećmi. Ale 
Opatrzność na niebie, a matka, choć pokryjomu, 
tra ziemi, Opiekowała się niewianemi istotami i 
dziewczynki może dlatego właśnie, ż6 na fol- 
warzu, uodowały się zdrowo i były pięknę i 
dobre jak anioły. Czelądź  przepadała za 
R wszyscy je kochali — wszyscy. prócz 
aJ€& : i 
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Biuro Administracji ,,Ixiennika Rouino przy ulicy Bp- 


ej. 1. 2 w damu p. Berartolna; wa Wiadnia. 
Hamburgu, Fraakfurcie m. M, w Bęriinie, Lipsk: 
Barylai, joarji ! Wrocławiu pp. Haasenstein u 


Vogler; w Wiedniu F. Löb; R, Batter i 
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w Paryżn pułkownii Facekowati Foe a, Pols- 
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gleszonia przyjmuje sig za ia 0 zantów e 

miejsca objętości jednego wieran drobnym drukiar 


mają być przezyłane franco de Ads? 
Kree S Polskiego”. — Lirsy reżlaw a 
ajjne nieopieugtowane nie podleguję opłncie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłapa” 20 mi. xi wiereza 


co pozostali z żalem po okropnej stracie, nie da 
się opisać. Naoczni świadkowie opisnią, że ts- 
kiego płaczn nie słyszeli nigdy. Było w tych 
łzach coś- tak tragicznego, że słów nie ma pa 
określenie tego. Obok kostnicy nad rzarnem misr- 
murowem podjum jaśniały słowa Hioba: „Bóg 
dał, Bóg wziął.“ Pierwsza trumna była Lecpolda 
Dnuszyńskiego, neznia szkoły handlowej, Rab'n 
Sobmiedl rozpoczął mowę słowami Hiobs, które 
wywołały głośne łkanie. Łzy i żal nie ustawały 
już, aż spadły rosą na ostatni grób. 

Podajemy tu jenzcze niektóre epizody 
z tej RtraBznej katastrofy, -która dłogo pozostanie 
w pamięci. Oto przedewszystkiem trudno uwcl- 
nić od zarzutu władze, które powinne były i mo. 
giy zapobiedz, a przynajmniej soącznie + zmniej- 
szyć mieszczęście. Dyrekcja policji wprawdz e 
powiedziała w sprawozdaniu, przedłożonem pre- 
zydentowi mainietrów, ż6 zrazu mniemano, 
jakoby wszyscy byli ocaleni, Jecznie zda- 
je się pikomnu, ażeby policja powinna była po- 
przestać na mnie manin. Najlepszym dowo- 
den: wielkiej winy policji jest opowiadanie pan- 
ny.Pawlik, która w tej katastrofie straciła ojca, 
matkę, Bioktrę 1 narzeczonego. 

Byli oni wszyscy na drogim belkonie. Wyż. 
sze piętra były już zapełnione, w wielu lożch 
widziała także spektstorów, parter zajęty do 
połowy. Nagle iujrzano kłęby dymu. bncbającego 
z pod kortyny, a w tejże samej chwili nsłynza- 
no okrzyki: Gore! /Wezyscy cisngli się do 
wyjścia, gdy nagle ujrzeli się w zupełnej cie- 
mności. Ścisk był nie do opisania. Ludzie padali, 
inni cianęli się dalej i wszyscy zbili nię w t»ką 
masę, że już wtedy nie jeden musiał zginąć. 
Pannie Pawlik udało się jakoń przecisnąć rowy- 
dobyć na korytarz. Było zupełnie pusto, tylo 
jeden mężczyzna tam się znajdował. Usiłowali 
wspólnemi siłami wybić okno, co ćopiero wtedy 
się udało, i niemi wytłukł grube szkło okien. 
Wziąwszy od'niego kilka zapałex powróżła p. 
Pawlik, ażeby odszukać rodziców. Zapałki zga- 
sły. Pomimo tego wszakże ndał» jej nię trafić na 
galerją. Na wołania nie odpowiadał nikt W 
ciemności natrafiła tylko na sbitą masę głów, 
rąk i nóg. ki nie mogąć nikogo, powró- 
ciłą do okna i wołała o pomoe. Na kilkakrotne 
wołania otrzymała z dołu zawsze tę samą odpo- 
wiedź, że wszysey ocaleni. „Ależ tu giną setki, 
tąsiące ludzi, wszystko dusi się*—wołała panna 
P. Strażak jakiś chcizł zamiast światłe, o które 
dziewczyna błagała, puścić strumień wody. Ne 
pomogły nie prośby, błagania i tłumaczenia, że 
tu mię wcale nie pali i tylko światło może ura- 
tować nienzczęśliwych. „Nie ma niehezpiecz:ń- 
stwa, bądź pani spokojną, zaraz przyniosą koce 
do skakania." Kiedy zrozpaczona raz jeszcze na 
galerją powróciła, słyszała głuche tylko jęki, 
Nie było ratunku, wyskoczyła więe na rozpięte 
sukna i zaklina. stowu na wszystko w świecie, 
ażeby z bwiatiem iść na górę ratować nienzczę- 
śliwych. Wszystko nadaremnie. 

Jest to jeden z wielu opisów —- wszystkie 
razem składzją się na obraz okropny, na które: 
go akreślenie pióro jest za ałabe. 


Korespondencje. 


s Poznań 11. grudni?. 
(Jeszcze w sprawie niemieckich nawo tw hipote- 
kach, — „Bm nicht tn dar Lage*. — Przekrocsenie 
ustao majowych. — Zasystowane postępowanie 
sądowe. — Walne zebrania). 
(L.4.) Wczorajsza Fos. Zig. przynosi nam 
rozporządzenie p. Kunowakięgó, dotyczące 


Lat kilka tak upłyngło. Dzieci więcej nie 
było, ale Koszczyc nie chciał się zgodzić z rolą 
Bożą, tylko wymyślał rozmalte sposoby, jakby 
komu przekazać swoje imię. Szperał po wielkich 
księgach, pisał na wszystkie Btrony listy, wy- 
wiądując sig, czy nie ma gdzie jakiego nieżona- 
tego KRoszyca, aby dsó mu do wyboru jedną z 
córek swoich na żonę, przyspoBobić go za Syna, 
przekazać ma namwisko i mienie. Inae zaś córai 
zamierzał oddsó do klasztoru na mniszki, a te 
dla tego, aby nie rozdrabiać majątka i zacho- 
wać na wieki wieków potęgę i zamożność Ko: 
szczyców. Ale i ta ma się nie powiodło. Jasoś 
pod tę porę, na całej Lntwie, żadnego już nie 
było Koszczyc. Raz wprawdzie, jakby ua drwi- 
ny wynalazł mu ktoś jakiegoś imiennika; był to 
starzec siedemdziesięcioletn:, przyszedł piachetą, 
w łatenej kapocie i łapciach, żle mówił po pal- 
Szu, a co najgorsze, że nie mógł dokumentami 
dowieść sziachectwa, które wykazywał jedynie zło- 
tym sygnetem kerbowym, noszonyja na palcu. Roz- 
gniewat się też bardzo Konzszys za żart taki; 
odebrawszy eygnet herbowy, kazał mu wyliczyć 
ato batów na kobieron i obiecał dziesięćkroć ty- 
le, jeśliby się ważył nadal nazywać Koszczy: 
cem i poniewierać świetność nazwiska. s 


Wartość złotego sygnetu hojnie ma opłacił. 
Po takiem przyjęciu znikł starowina i więcej już 
o nim nie było słychać. Potem przyszła Koszczy- 
cowi szalona myśl, rozwieść się z żoną i poś'u- 
bić inną, aby mieć potomka płci męzkiej; ale 
że żadnych nie mógł ważaiejszych przytoczyć 
powodów, zgromił gó biszup wileński i stanow- 
czo Odmówił rozwodn. Gdy mię to nie udało, 
sprowadzsł rozmaitych lekarzy, baby, używał 
czarów, jeździł z żoną odpustach i do Zyro- 
wie, którę wówczas ię jeszeze cudami. 
kr ln na próżno, już więcej dzieci nie 
yio, 


(Uisg dalszy nastąpi). 
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DZIENNIK POLSKI. 


zmian polskich w dokumentach hipotecznych na przed uczuciem narodowem. Gdybyśmy byli w,mi faworytami, ubrany jest w czarny tużurek, stego przypadku, nie zaskoczyła mas nieprzygoto- 


niemieckie, o czem wam w ostatnim liscie do- 
nesiłem. A więc dziś jnż dokumenta mają być 
sfałszowane, zmienine — do tego dochodzi jnż 


(tem szezęśliwem położeniu i mieli gmach nasz 
jekonomiezny zupełnie ukończony, nie moglibyś - 
(my nie mieć przeciw temu, że nasi reprezentan : 


przewrotność niemiecka. Jakie nieporozumienie, ci polemieznie się ścierają, aby się dowiedzieć, 


uszczerbki dla jnteresentów, a nawet dla bisto- 
rji ztakiego poztępowania wynikną, nietu miej. 
sce do rozprawy. Dziś nazwa księgi wie- 
czystej, staje sę tylko illuzoryczną, Tu- 
tejszy Posener Tagblatt, organ półarzędowy, 
uznaje to zupsłne słusznem i żąda surowej ka- 
ry dla tych urzędników, którzy jeszcze dzisiaj 
używają nazwy Czerniejów, a nie Sch warze- 
nau, domaga się napomnienia dla fizyków po- 
wiatowych, którzy dotychczas używają jeszcze 
starej pieczęci urzędowej, noszącej prócz napisu 
n'em'etziego, także napis polski i f. p. Co wię 
eej, żąda on, ażeby imion polskich nie pisano, 
tylko niemieckie, a więc może za Bolesława, 
jakiego Schmerzenreicha, co przecież nie 
tel eg się gdzieś —zdaje misię w Chełmnie — 
stało. 


W początkach listopada donosiłem wam, że 
ks. Raatz, proboszcz parafji na >rodce, otrzymsł 
od magistratu tutejszego odmowną odpowiedż 
na podanie o udzielenie mu lokali szkolnych w 
dswniejszene seminarjum duchownem na przy- 
gotowanie dzieci swej paraiji do pierwszych sa- 
kramentów ów. Ksiądz R. udał się powtórnie do 
magistratu — ale i tym razem otrzymał odpo- 
wiedź odmowną z tem nradmienieniem, że nie 
magistrat, ale parafjsnie winni się postarać o 
odpowiedni lokal. Przeciwko złej woli trudno 
walczyć. Ten sam magistrat udziela tymczasem 
lokali szkolnych rzemieślnikom niemieckim, kup- 
czykom niemieckim i żołnierzom — katolicy, Sta- 
nowiący więtszą część mieszkańców, uwzglę- 
dnienia nie znajdą. Ksiądz Raats apeluje obe- 
enie do rejencji, a dalej do ministra, któremu 
poda tym sposobem nowy dowód, jak nas „oj- 
cowie* nasi traktują. 

Ustawicznie mówią u nas o niedalekiem za- 
kończenia walki kaltnrnej — ale tymczasem rą- 
dy po dawnemu karzą duchownych, sprawują - 
cych, ich zdaniem, bezprawnie fankcje duchu: 
wne. I tak w dniu 7. b. m. skazany został juź 
po raz drugi ka. W. S. Anders na karę i totym 
razem na 30 marek, względnie 3 dni aresztu, za 
odprawianie sumy w Kunowie. Poprzednio toczył 
się już w tej sprawie proces przeciwko jednemu 
z świadków, który krzywo poprzysiągł, jakoby 
księdza A. nie był widział. — W tymże dniu 
toczyła się sprawa w Lesznie przeciwko księdza 
Alfoasowi Helnzemu z Swięciechow y, który miał 
w dniu 7. sierpna odprawiać nabożeństwo w 
Małem Krzychu, a w dniu 15. sierpnia w Nio- 
mieckiem Wilkowie. Sąd skazał go na 6 marek 
ksry — karę tak niską, z powoda, iż podsądny 
mniemsł, że jako wyświęcony przed ustawami 
majowemi, obeenie uprawniony jest do wykony: 
wan'a funkcyj duchownych w sąsiednich osiero- 
cvnych parafjacb. 

Przeciwko posłowi krobskiemu p. Kazimie- 
rzowi Chłapowakismu, obwinionemu o przestęp- 
stwo prasowe zasystowano zę uchwałą parla- 
mentu postępowanie sądowe. P. Cb. miał się do- 
puścić przestępstwa karygodnego w mowie wej, 
wypowied:ianei na wiecu w czerwcu rb., która 
druazowana w Kurjerse Pozn. wyszła następnie 
w ssobnej odbitce, którą prokuratorja skon- 
fiskowałe. 

Prócz walnego zebrania csłontów Towarzy- 
stwa przyjaciół nauk, które zwołane jest na pią 
tez, odbędzie się w poniedziałek 13. bm. walne 
zebranie wydziału lekarskiego tegoż Towarzy- 
Btwó, na którem zapowiedziane są pomiędzy in- 
nemi obrady i odczyty następujące: Genius 
enidemien s, odczyt dr. Kaczorowskiego: 
„Przyczynek do padaezki częściowej (z przed- 
stawieniam chorego); referat dr. Zielewicza, „O 
zastosowaniu trójjodau formilu (jodoforumu)* w 
praktyce chirurgicznej; i odczyt dr. Wichsrkie- 
wiez, „U niezwykłem przsbiegu 'ridektomii przy 
jaskrze.* 


Odezwa do posłów niemieckich. 


Nie przyjdzie bez wątpienia żadnemu wy- 
kształconemu człowiekowi na myśi poniżać war- 
tość pelityki, tje wartość parlamentarnego poli- 
tykowania. Polityka ożywia duchowy organizm 
ludu, uczy go wytrwania przy ideałneb, czyniąc 
go sposobniejszym do wykształcenia siebie sa- 
mego i ożywia ową iskrę wewnętrzną , bez któ- 
rej żadne indywiduum, a tem mniej naród nie 
może się rozwinąć. 

Ale polityka nie powinna być sama sobie 
celem. Musi ona być zawsze na usługi wielkiej 
myśli pozytywnej. Ssma w sobis jest ona ab- 
gBirgkcyjną, a pł>dną staje się dopiero wtedy, 
gdy się dvczeka ziarna realnego. Uzupełnieniem 
tej abstrakcji-polityki jest ekonomja. 

Tak jak owe wielkie starcia klas społe- 
eznych, a misnowicie ruchy agrarne w staroży 
tności nia były niczem iomem, jeno walkami eko. 
nomieznemi, tak wszelkie wielkie wypadki dzie- 
jowe w ogóle dadzą się ściągnąć do kwestyj 
ekonomicznych, a zwłaszcza też Anglja, polity 
cznie najbardziej rozwinięte państwo, byłe zsw- 
sze areną najściślejszego m qszania się ekonomji 
z polityką, w której pierwsza była zawsze po- 
wodem, a druga skutkiem. 

A jednak, pomimo iż nie da się zaprzeczyć 
wialkie znaczenie polityki w żysia iudów, było- 
by przecież śmiesznem, gdyby w jakim parla- 
mencie politykowano tylko, a nie robiono nie 
więcej — ni aliquid fecisse videatur. O ile ob- 
fitą w owoce jest polityka w służbie jakiejś idei 
ekonomicznej, może się siać zupełnie bezcenną 
wtedy, gdy szerzy się w ten sposób, iż zagłusza 
wszelką pozytywną rzeczywistość.  Starożyini 
Rzymianie żądali „chleba i igrzysk;' igrzyskiem 
samem żaden lud się nie zadowo/ni, nawet i 
wtedy, gdyby to byłyjnsjpiękniejsze igzyska poli- 
tyczue, w których gladjator swego przeciwnika 
zabija pałką wymowy. 

Uwaga ta nasuwa nam się pod pióro, skoro 
oglądniemy się na niedawne wypadki, jakie za 
szły w pszrlamencie naszym. Nie wchodzimy w 
tym razie w zapstrywania pojedynczych osób w 
kwestji «narvdowej, niestety nierozzwiązalnej, 
która już raz przyszła na porządek dzienny; obce- 
my przyjąć, że stoimy na stanowisku teutoni- 
zmu, znajdojącego się w najlepszym rozwoju, 
który nie waha się ani chwili wystąp Ć przed 
calym światem jako prawdziwa niemieckość, Je- 
atośmy jednak tego zdania, że z samej niemie- 
ckości żyć niepodobna, i że chęć życia idzie 


kto prędzej kogo zagada. Niestety jednak, tak 
nie jest. Nasz gmach ekonomiczny jest budową 
babilońską i cokolwiekbądź od lat tylu czynio- 
no, wszystko się mie powiodło, a budową nie 
może być doprówadzona do końca, bo jeden nie 
rozumie języka drugiego, a odparcie Żywiołu nie- 
mieckiego przez Czechów, taką samą odpowiedź 
otrzymało ze strony Niemców. 

Nie wątpimy, że jest to przyjemna rzecz 
dla galeryj w Radzie państwa patrzeć na wiwi- 
sekcją jakiej exscelencji, lub słuchać niesbyt 
wounych wyrazów, jakiemi obrzucają sio wza- 
jemnie deputowani; nie podlega również wątpli- 
wości, że sprawozdenie takie w dziennikach 
czyta się z ciekawością, chociaż nie wszystko 
się może tak działo jak jest przedstaw:onem; 
ale wszystko to gą tylko igrzyska, a lud rzym- 
ski krzyczał przedewszystkiem: chleba! A ludy 
Austrji pod tym względem są całkiem podobne 
do Rzymian, i w istocie każdy lud ma prawo 
żądać od swyeh reprezentantów, aby oni nietyl 
ko myśleli o wznowienin etycznego pierwiastku , 
ale także coś nie coś myśleli o żołądku. Czło- 
wiek nie żyie tylko z uczuć narodowych, chce 
on mieć także pokarm bardziej pożywny i 
strawny. 

A może już stoimy tak wysoko, że możemy 
pozwolić Izbie posłów na zbyiek idealizmu. Wol- 
ni od wszelkiego pesymizmu, możemy zda się 
zaprzeczyć temu. 

Budżet nasz nie jest wcale zadawalającym. 
Rozkład podatków nie jest wcale równy ani od- 
powiedni. Koleje nasze potrzebują przekształce- 
nia. W kraju należy przeprowądzić wielkie kon: 
sturkcje techniczne , a mianowicie regulacje 
rzek i kannlizację. Kodyfikącja stosunków za- 
robkowych jest nie wystarczającą, stosunki ban- 
dlowe niezadawalniające, bo we wszystkich 
punktach musimy składać haracz zagranicy. 
Stosunki monetarne Austrji okazują się coraz 
bardziej szkodliwemi, a jakie bądź ponieść na- 
leży ofizry, przed żadnemi cofaąć się nie można, 
aby już raz wybąwić się z iego izolowania mo 
netarnego. Przemysł potrzebuje koniecznie opie- 
ki państwowej, ale problemat, w jaki sposób 
możua chronić jedną gałąź przemysłu nie szko- 
dząc drugiej nie jest dotąd rozwiązany, a ochro- 
na ceł nie jest bynajmniej rozwiązaniem sprawy. 
Ustawy nasze o adocjącjach są bardzo niewy- 
starczające, a szczególnie koniecznie potrzebną 
by była reforma ustawy akcyjnej, aby ludność 
nie była w swych pojęciach prawnych śkrzywio- 
ną, widząc, że bez jakichkolwiek przyczyn udzie- 
la się koneesj jednym i to takim, kiórzy może 
na to nie zasługują, innym zaś petentom jej się 
odmawia i to najbardziej odpowiednim. Bezu- 
stannie nasuwają się również kwestje rękodziel- 
nicze rozmaitej natury, wysuwa się na pierwszy 
plan kwestja robotnicza ; trzeba by już konie- 
cznie spojrzeć raz w blaag twarz wzrastającego 
ciągle pauperyzmu, a jest takich kwestyj życia 
i chleba coraz więcej, które energivznie dopomi- 
nają się załatwienia. Nasi reprezentanci jednak 
tak mocno zajęci są nieraprie zalucm znacze- 
niem etyczaem polityki, czy!l raczej politykowa - 
niem, że na formalności zewnętrzne dzieko więk- 
szy nakład obraca się wymowy i mądrości, ani- 
żeli na wszystkie owe żywotne sprawy ekono- 
miczne. Jest to fakt smutny i należałoby sobie 
życzyć, aby wszystko tu jak najrychlej się 
skończyło. 

4 jakżeż inną powagą, z jaką snmienno- 
ioią zajmują się sprawami ekonom cznemi w 
Niemczech! Wsparcia dla robotników, zaopatrze- 
nie ich starość , monopol tytoniowy, stały się 
tam osią całukształtu politycznego. W uągie- 
dniem państwie poznano, że należy przede- 
wszystkiem ludowi dać dobrobyt i wtedy dopie- 
ro można uważać jego egzysteucję polityczną za 
utwierdzoną, a wistucie, że Niemcy nietylko po- 
litycznie ale i ekonomieznie nas  prześcignęły. 
Niechaj nasi deputowani spojrzą raz na długą 
listę ekonomicznych prac, oezekujących ich, któ- 
rych załatwienia czeka lud z natężoną nieeler- 
pliwością, a jeżeli i wtedy jeszcze znajdą dość 
chęci do prowadzenia dalej owej walki niepo- 
żytecznej na słowa, jąka trwa od dawna w na- 
szōj Izbie deputowanych, niechaj ją wiodą da 
lej, ale w tem przekonaniu, że ludy Austrji o 
nich zrozpaczyli na zawsze. 


(Der Kapitalist). 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 10. gmudnia. Pozawczoraj try- 
bunał oglądał szlep Kobyzewa przy ulicy Małej 
Sadowej, z którego ucządzony był podop; 
wraz z trybunałom cglądali sędziowie przysięgi: 
1 adwokaci. — Nazajutrz popołudniu, jak donosi 
telugram  Kurjera Warszawskiego, uzońszonem 
zostało badanie świadzów, a o godzinis 7. pro- 
kurator mówił, blizko trzy godziny, po- 
czem przemawiał pierwszy Spasowicz, obrońca 
gonerała Mrowińskisg». Wyrok zapewne ogło- 
ssonym będzie jateco t. j. 11. w niedzielę, 

W procesio tym, oprócz adwokatów j spra- 
wozdawców dzieanikerskich, pozwolono pozostać 
w Bali tylko trzem osobom na prośbę gen, Mro- 
wińskiego i dwom na prośbę Teglewa; trzeci z 
oskarżonych, Farsow, nie chciał nikogo. 


Korespondent Kurjera Warszawskiego, któ- 
rema dozwoiono być na tym procesie, jako spra- 
wozdawoy: podsje następujące szczegóły: 


Mrowiński Konstanty, sya Józefa, gene- 
rał-major inżynierji, religii katolickiej, jest to 
człowiek lat 63, dobrej budowy, dość otyły, 
z orlim nosem i wąsami. Ubrany w mandur 
jeneralski nie galowy, orderow żadnych, tylko 
na prawym boku widocznym jest srebrny znak 
ukończenia akademji wojanno-iużynierskiej. Mro- 
wińaski blady, odpowiada na zapytania prozydu- 
jącego = widoczne drż.niem w głosie. Przypo- 
m.uacie Sobie zapewne z moich sprawozdań, że 
podczas procesu królobójców, jenerał Mrowiński, 
badany w charakterze świadka, zemdlał, 1 do- 
piero sole „rzeźwiące przyprowadziły go do 
przytomności. 


Redca stanu Toglew, lat 54, wyznania 


prawosławnego, były komisarz policji, w którego 


cyrznle znajdowała się alica Małaja Sadowajz, 
już siwy, łysy, z sumiastemi wąsami i szerokie- 


po cywilnemu. 

Ostatni z oskzrzonyeh, radca stanu Fursow, 
lat 48, wyznania prawosławnego, jest to czło- 
wiek nizkiego wzrostn, szatyn, z długą brodą, 
skromnej powierzchowność, również po cywil- 
nemu ubrany; na zapytanie prezydującego, czem 
się trudni, rexemenduje się jako były naczelnik 
policji tajnej przy prfekturze m. Petersburga. 

Na ławie obrońtów obok Spasowicza, który 
jako obrońsa Mrowrńskiego zajął miejsce najbli- 
żej sądu, siedzi adwokat przysięgły Gerard, 
jeden z lumiaarzy petersburskiego świata cbroń- 
czego. Gerard, jasny blondyn, lat około 40, ro- 
bi wrażenie bardzo inteligentnego człowieka. 
Wreszcie paa Passower, izraolita , szczupły, 
w okularach, spokojny, uchodzi za zdolnego 
prawnika. 

Przysięgii powracają; „starszyną* wybrany 
został radca stanu Żaderskij, który też zasia- 
da na piórwszem miejscu pomiędzy przysię- 
głymi. 

Prerydujący poleca odczytać sekretarzowi 
listę świadków. Komisarz sądowy raportuje, że 
świadkowie: komisarz policji Jewniewicz i wło- 
ścianin Stupcow nie stawili się. Ponieważ 
Jewniewicz złożył świadoctwo lekarskie a Stap- 
cow nie, przeto sąd skazuje włsścianina Stupco- 
wa na 25 rs. kary ı zgodnie z wnioskiem stron 
postanawia prowadzić dalej sprawę. 

Po skonfcontowaniu listy świadków, prezy- 
dujący zwraca się do przysięgłych i w,obszernem 
przemówieniu wyjaśnia im ich obowiąski. Wzy- 
wą ich, ażeby zapomnieli, o wszystkiema, co sły- 
szeli dotąd o tej sprawie, ażeby brali pod uwa: 
gę tylko to, eo będzie mówione na sądz'e. Mogą 
zapytywać się każdego za Świadków i oskarżo- 
nych o szczegóły sprawy i żądać od prezydują- 
cego stosownych objaśnień, mogą równ eż robić 
sobie notatki. Z uwagi na wielką donioałość o- 
becnej sprawy, prezydujący oświadcza, Że zmau- 
szouy jest zabezpieczyć się przeciwko temu, łe- 
by przysięgli przez cały tox sprawy z nikim się 
nie komumikowali i dla tego będą musieli noco- 
wać w Bali nared." 

Oprócz wymienionych powyżej, prezydu- 
jący pozwolił pozostać w sali rozpraw kilku 
adwokatow, kilku członkom korporacji sądowni- 
czej cywilnej i wojennsj, wreszcis kilkunastu 
wyższym urzędnikom, 

Proces Sankowskiego i Mieloikowa, spraw- 
ców zamachu na generała Czerewins, odbędzie 
się w styczniu. 

W dzienniku Nowoje Wremia czytamy: „Pe- 
wna moskiewska gazeta pisze z powodu zama- 
chu Sansowsiiego, że nie mogła zainteresować 
Sankowskiego sława Horostrata, bo Herostrates 
miał rozum, a Sankowski go nie ma. Zkąd ga- 
zeta powzięła przekonanie o rozumie Herosscata, 
nie wiemy, ale za to znamy przysłowie, że je- 
den głupiec może więcej nawarzyć piwa, niż 
dziesięciu mądrych wypić. Powtarzamy jednax , 
że nie chodzi tu wcale © rozni przestępców, 
ale o to, aby była rozumaa i czynna poiicja, 
której obowiązkiem jest zapobiegać przestępstwom 
rozumnych i nieroznanych.* 

Budżet wydatków na policję petersburską 
powięsszono o 400.000 rubii, a na moskiewską 
o 100000; dotychczas obydwa te budżety wy- 
nosiły 1,080.000 rubli rocznie dziś zatem wyno- 
sié będą 1,580.000. Czy policja przez to sia- 
nie się bardziej rozumoną i czynną jak praglie 
Nowoje Wremia, zobaczymy. 

Ruch antisemicki w Ode.ie nie ustał dotąd, 
gdyż w dniu jeszcze 30. listopada zrabowany tam 
został magazyn należący do pewnego Żyda, a po 
łożony na Aleksandrowskim prospezcie. Z pole- 
cenia miejscowego policmajstra utworzonym Zg- 
stał rodzaj straży uirzymywanej kosztem vbywa- 
teli miejskich, 8 złozonej ze stróżów domów. 
Straż ta okazała się poży:eezną tak we wspo- 
mnionym tu wypadku, gdzie z joj pomocą zaare- 
Sztowanu kilku napastników, jax również i win- 
nych wypadkach zaburzenia spokoju. 


KRONIKA. 
Lwów d. 13. grudnia. 


Wiadomości osobiste. Cesarz nadał radey 
dworu, Franciszkowi Skalskiemu, krzyż orderu 
Leopolda, 


Pogrzeb zwłok najprzewielebniejszego ks. 
Grzegorza Józefa Romasskana, arcybisknpa 
lwowskiego obrządku ormiańskiego, odbędzie się ju- 
tro, tj. w środę. Zwłoki sprowadzyne zostaną o go- 
dsinie Jej rano s pałacu arcybisknpiego do kościoła 
katedralnego obrz, orm., skąd po odprawionem na- 
R DZ na cmestarsu Łyczakowskim pochowane 

eda. 

Bezpieczeństwo w teatrze. Jakkolwiek, 
według aoszłego nas wesoraj sprawosgdaaia, rewi- 
dvwała specjalna komisja gmach teatra skarbkow- 
skiego, pod względem bexpieczoństwa tegoż na wy- 
padek pożaru, wszelako kie masskodzi przypomnieć 
urgaRom powołanym do esuwania nad ochroną pu- 
bliczności przed możliwą katastrofą, o następujących 
środkach lab rekonstrukcjach, któreby w naszej sali 
teatralnej saprowadsić należało. 

1. Rząd winien npomsieć zarząd fnadacji skarb- 
kowskiej do majrychlejszego sprawienia masłony den- 
ciasej, która sa wypadek wybuchn ognia na sceaie 
odgrodziłaby natychmiast publiczność od płomieai i 
sie pozwoliła im rozszerzać się ma całą salę tea- 
trałną. Ohoćby nawet scena mle była tak urządsonu, 
aby można było zastosować do niej ten Środek bez- 
pieczeństwa, to mależy ją odpowiednio zrekonstrno- 
wać, bo bezpieczeństwo publiczności warte jest choć- 
by uajwiększego uachodu. 

A. Wejście wązkie do krzeseł, z prawej strony, 
należy rozszerzyć, a nadto w pokoju inspekcyjaym, 
po tejże Struale znajdującym się, wybić drzwi, pro- 
wadsące wprost za pudwórme teatralze. 

3. Jak najrychlej ursądzić przejście przez śro- 
dek krzeseł parterowych, s pozostawieniem bocanych 
wejść, 

4. Zalecić naczelnikowi komendy pożarnej, aby 
wspólnie z komisarzem policji, codziennie, ma pół 
godzisy przed przedstawieniem, rewidowali ściśle 
scenę i| salę teatralną. 


Przewiduj, sapobiegaj, byś straty mie miewał : 
Głupi mówi po stracie — jam się nie spodziewał! 


Owoż roli tych „niespodziewających się“ sta- 
rajmy się Wystrzegąć, aby katastrofa u mas, tak 


jak i wszędzie możliwa, bo będąca wynikiem osy»: 


„wanych, 


i Unja Matejki ma być w tych dniach stano- 
' wego przeniesioną do apartamentów marszałka kraj. 
Z tego powodu uabieramy jeszcze raz głos i wzy- 
wamy członków komitetu, który się zajmował skład- 
kami, aby się zebrali i przedsięwsięli krok stano- 
wemy w celu uchylenia tej dla całego kraja niemiłej 
ewentualności. Komitet ma tem wiecej prawo zebrać 
się ponownie, gdy dotychczas nie spełnił jeszcze 
swego zadania, mianowicie nie oddał obrazu Wy- 
działowi krajowemu w posiadanie, a tem samem nie 
sprzedał go jeszcze znpełnie. Według $ 1058 ust. 
leyw. kontrakt kupna jest dopiero wtedy zupełnym, 
gdy przedmiot został wydany; do tego czasu Sprze- 
dawca zatrzymuje prawo własności. Komitet powi- 
nien więc skorzystać s przysłngnjącego mu prawa, 
udać się najpierw do zarządu biblioteki Ossolińskich, 
aby obrasu bes zezwolenia komitetu uie wydał Wy- 
działowi krajowemu, następnie wnieść do namiestai- 
ctwa prośbę o poswolenie zbierania dalszych skła- 
dek , a naresscie po uzyskaniu w ten sposób kwoty 
5000 zł. zwrócić ją Wydsiałowi krajowemu i oddać 
obras na własność Zakładu narod. im, Ossolińskich. 
Zdaje się uam, àe kraj wobec grożącego „Unji Lu 
belskiej* niebezpieczeństwa , ułoży tę kwotę chętnie 
i prędko. 


Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwo- 
wska Ke. Józef Bochdan, kapelan lok. w Delaty 
nie, został odznaczony exgositorio canonicali, 


Djecesja przemyska. Konkurs na opróżnione 
beneficjum w Libuszy rozpisany do daia 10. sty- 
esnia 1882, Czysty dochód obliczony na 376 słr. 
21 et, w. a. Prawo prezentowania przysłuża P. T. 
panu Adamowi Skrsyńskiemu. Administratorem w 
Libuszy mianowany ks. Józef Wojnar, wikar. w 
Łączkach. — Prseniesieni: ks, Władysław Aweli- 
kowski s Niewodnej do Dobrzechowa, a ks. Bar 
tłomiej Rzońca z Dobrzechowa do Niewodnej. 

Djecezja tarnowska. W daiu 1. bm, otrzymał 
ks, Antoni Dobrzański, wikar. z Tuchowa, instytu- 
cją kanon. na Myślenice, a ks. Franciszek Krysta, 
prefekt semin. duch., nominacją na rzeczywistega 
katechetę przy sem. naucz. w Tarnowie. — Prze- 
niesieni: ks. Franc. Białkowski s Dubczye do Lu- 
bnia ; ks. Jan Adamowski z Lubnia do Muszyny; 
ks. Stan. Gajewski z Raby wyżaej do Dobczyce i 
ks. Jan Oloxik s Dębna do Tuchowa. 

Djecszja tarnowska złożyła ua koszta kanoni- 
zacji, odbytej 8. grudnia br. 420 złr. w bankno- 
tach i 3 dukaty w złocie, na co najprzew. ks. nun- 
cjusz w Wiedniu dał potwierdzenie. 

Djecezja krakowska. Administracją opródnionej 
parafji w Mogilanach oqjął excurrendu ks. W. Pio- 
trowski, prob. z Głogoczowa, a w Witanowicach 
ks. Woje. Fiałek, dotychczasowy administrator w 
Liszkach. Koukurs na obydwa beneficja (prywatne 
go patronatn) rozpisano do 15. stycznia 1882 r. — 
Egzamen pro obtinendis beneficiis ałożyli (w dniach 
15., 16. i 17. listopada b. r.): ks. Józef Lambert, 
wikarjuse przy kościele paraf. św. Mikołaja w Kra- 
kowie i kS. Jan Złoża, wikarjusz w Trzebinie. — 
W daiu 2. gendnia b. r. tmarl w Krzeszowie, sza- 
opatrzony śś, Sakramentami, ks. Piotr Wróbel, ple- 
ban miejscowy, ur. 1811, ord. 1838, b. 1881. Po 
grseb odprawił się daia 5. grudnia br. przy współ- 
udziale 14 kapłanów, administracji dóbr Suchej i 
Klemienia i wielkiej rzeszy ludu. Administrację po- 
wierzono ks. Ant. Nasimkowi, wikar. miejscowemu. 
Konkurs rozpisany do 20. stycznia 1882 r. Patro- 
nat wykonują spadkobiercy śp. br, Aleksandra Bru- 
nickiego. 

Koncert na rzecz ofiar strasznej katastrofy 
wiedeńskiej odbędzie się we Lwowie w tych dniach. 
Najcelniejsze siły artystyczze przyrzekły współ- 
udział, a p. Ludwik Marek objął kierownictwo, 
liczny zaś komitet ursądzenie tego koncertu. Bliż- 
sge Szczegóły podamy jutro. Nie ma wątpliwości, 
àe koncert ten wypadnie Świetnie pod każdym 
względem. 


W sprawie nbogieh. W Krakowie odbyła 
się pod przewodnictwem prezydenta miasta marada 
w sprawie usnnięcia debracuwa. Postanowiono za- 
wiąsać stowarzyszenie, któreby pośredniczyło pomię- 
day ubogimi, a istniejącymi jug iastytacjawi dla ich 
wsparcia, jas niemniej miałoby ono wyręczyć wła- 
dze miejskie w prowadaeniu ksiąg ubogich i w ogóle 
w staraniach około egzystencji tych potrzebujących 
opieki i pomocy, 

Józef Gandor, wysłażozy kapitan, burmistrz 
Wilamowice, wybrany został ezłoskiam rady powia- 
towej Bialskiej, s guaia miejskich. 

Piękny tekst kaligraficzny dyplomu dla 
prałata Józefa Hoppżna, o którego oprawie wyko- 
nanej przez zaklad introligatorski p. Wierzbiek:ego 
wspominaliśmy niedawno, wyszedł z pod wprawnej 
ręki geometry, p. Marjana Martyniaka, czem 
poprzednią wsmiankę 0 tym dyplomie uszu- 
pełniamy. 

Ankieta aprowizacyjna. Dziś 
odbędzie się pierwszy konferencją ankiaty aprowi- 
zacyjnej w sali obrad magistratu, do której zapro- 
sseni zostali pp: Bodyński, sekretars Izby handlo- 
wej; Żiabieki, dyrektor Towaru. spożywczego ; Dą- 
browski, wiceprezydent m,; dr Czyżewicz, przewod. 
sekcji IV; Tepa, praewod, komisji targowej; Lawan- 
dowski, xastępea przewod. kom, targ.; Łukawski i 
Sierociński , członkowie kom. iarg,; Krechowlecki 
drugi wicepresydont; Łysskowski, starszy radca ma- 
glsuwutu; Woyaar, szef biura przemysłowego; Hulo- 
dyński, komisars targowy; Kalicki, weteryaar4 miej. 
i Matkowski, prowadzący pióro. 


Oryginalna depesza. Blnro 


we wtorek | 


ni 


` 


i tam je sobie w lesie na składzie trzymają. Ztąd 
ten skutek, że jeżeli powstanie zawieja Śnieżna, lub 
deszcze leją czas dłuższy, w mieście zupełny brak 
opału, a skoro zaświta pogoda, ceny opału przera- 
aające, bo popyt wielki. Proszę sobie wyobrasić, iż 
obeczie, chceiaż mamy najendniejszą pogodę od 
dawna, metr kubicsny drsewa twardego kosztuje 
4 do 5 sir., to snaczy po dawnemu: sgg około 18 
złr. Zarząd drogi żelaznej arcyks. Albrechta sprze- 
daje uraędnikom swoim po 2 zły. metr kubiczay, 
przyczem niezawodnie nie traci. Nasuwa się nam 
uwaga, iż byłoby prawdsiwem dobrodziejstwem, dla 
tych zwłaszcza mieszkańców, którsy w lecie nie 
mogą robić sapasów opału aa zimę, gdyby zarząd ko- 
lei sprzedawał drzewo nietylko urzędnikom swoim, 
ale kousumentom w ogóle. Wszakże mogłaby prsy- 
tem dyrekcja mieć pewiea zysk godziwy, prócz sa- 
slagi, ia wybawiła mniej samożnych  mieszkań- 
ców z rąk wysyskiwaczy najniegodwiwszych na kuli 
ziemskiej, 

Jakoś ucichli korespomdenci stryjscy w sprawie 
budynku gimnasjalnego, której milezeniem załatwić 
Rie można. Tutejsga szkoła realna, zamieniona jnż 
na gimnaajam, mieściła się, jak wiadomo, w sna- 
cznej części w ciasnych, niezdrowych lokalach na- 
jetych, a po dlugich kołataniach, liczaych korespon- 
descjach do pism lwowskich, interpsiacjach w radzie 
gminnej itp. wybudowano przed dwoma łaty jedno 
skrzydło przyszłego budyaku szkolnego. Dxiś mie- 
ści się szkoła w dwóch budynkach starych, lichych 
| w trzecim nowym, licho zbudowanym. Budynki 
te dzieli obszerny dziedziniec, mawómo pełen prze- 
ciągów. 

Dziwnem się wydaje kaademu, że profesorowie 
tutejszej szkoły realnej każdego roku, a zwłaszcza 
w ziińie, chorują. W ciągu pięciu lat umarło trzech 
profesorów na galopujące suchoty, a nmiemal każdy 
s grona chorował w tym ozasie miebezpieczaie, a 
nawet Śmiertelnie, Przed miesiącem zachorowało 
snowu dwóch profesorów i dotąd nie mogą pełn'ć 
służby, a jak nam donoszą, podobno zagrożeni sn- 
chotami, przez całą zimę mają się usunąć od obv- 
wiąsków, w skutek czego ciągłe uastępstwa pru- 
wisoryczne, dopokąd wladze szkolne stałych anstę - 
peów mie przeznaczą. 

Ton opłakany stau zdrowia w gronie profess- 
rów pochodał nie tyle z surowości powietrza stryj- 
skiego, ile właśnie u owego braka budynku szk .1- 
nego, Profesorowie co godziny znajdują się w ia- 
nej ciepłocie, co godziny odbywają wędrówki po 
przeciągach, po rosiegłym dziedzińcu. Piece w sta- 
rych celach i saopatrzenie złe, w skutek czego w 
jednych nie można doprowadzić ciepłoty zad 12° R., 
w innych zyskuje się i 18”, Weśmyż na uwagę, 
ào profesor smętzony i rozgrzany wykładem, spia- 
szy w zmianie godsin a jednego budynku do dru- 
giego przez obszerny daledziaiec, a spiesząc Się, 
nie ma czem dukładnie się zawijać i otulać, a sro- 
snmiemy, iż x tego powstać mnssą katary, masię- 
bienia, w następstwie sapaleaie płac itd. 

Wobec tego, że trzech straciło życie, że nawet 
tacy, Go tu przybyli aajzdrowsi, pełni życia, czerstwi 
i silni, że nawet tacy sapadają po kilka rasy na 
sapalania płno i gardła, wobec togo obowiązki:m 
jest głosu publiczaego, upomisać się enarglosszie o 
stosowny budynek sskolay. Profasowie tracą zdro- 
wie, a sawet śycie; ucuniowie tracą czas, bo za- 
stępstwa sẹ tylko łataniem nauki, ale nie nauką, 
skarb publiczny traci fnadnsze sa zapomogi dla 
chorych lub opłacanie suplentów, koledzy chorych 
przeciążeni pracą w skutek sactępstw — a Wkmyat" 
ko dlatego, że ziedołęśna gmina któci się o wybór 
burmistrza, ale nie myśli o zaprowadzesie ładu I 
porządku w mieście. 

Daiwimy się władzom szkolnym, iè posuwają 
delikatność względem gminy do tego stopnia. Tu 
idzie o zdrowie i życie 17 urzędników, o egzysten- 
cję 17 ich rodzin, o dobro szkoły, o naukę, o mło- 
dsień. Zwraeamy uwagę Rady szkolnej na przyte 
czone tu okoliczności, nie wątpiąc iż zechce wej- 
rseć w to wsmystko. 


Rudki 12. grndnia. Dziś odbyty się tu w;- 
bory do rady pow, s mniejszych posiadłości, Wszy: 
scy kandydael stroznictwa narodowego wybrani 
ogromaą większością, gdyż na 197 głosujących 
mieli od 174 do 197 głosów. Niżej 174 żaden nie 
otrzymał, 


Z za Haraju. Nowy sposób wyzyskiwania na 
szego biednego ludu począł się praktykować na zga- 
bnych jarmarkach małomiejskieb, Oto nowy przy- 
kład mieliśmy d. 5. bm. podesua walnego jarmarku 
w Żółkwi. W daiu pomienionym sebral się dość 
znaczny zastęp jarmarkujących, a między tymi naj- 
więcej naszego Indn, który przycjś iony rozmaitemi 
potrzebami, a pruedewszystkiem gr żącą egzekuc'ą 
sa podatki, podążył m nadsieją korzystsego npienię- 
tenia swoich żywych i mieżywych prodaktów, z9- 
stawiając pod lichą słomiaeą strzechą całe kwoje 
mienie, jak zwykle, pod nadzorem dzieci. Wtem 


j wśród uajżywasego targu rozpnścit jakiś przebiegły 


wyzyskiwacz nagle pogłoskę, że w przyległej wsi 
Skwarzawie wybuchł pożar i że cała wieś w płomie: 
niach. Zbytecznem byłoby opisywać popłoch i ma- 
mięszanie biednych włościan tej wioski. Każdy z 
największym pospiechem kończył choćby najnieko- 
rzystniej targ, zbywał sa pół darmo ciężko zapra. 
cowane mienie i biegł bem tehu ratować swój dvby- 
tek. Wieść była mupełuie fałszywa, lecz ile ona 
przyniosła szkody biednemn ludowi, trudao było ob- 


»|liczyć: korzystali z niej jednak wyzyskiwacze i na: 


sge pijawki. Czas wielki, aby kwestję jarmarków 
małomiejskich załatwiono. Zresatę, zanim ten pożą- 
dany i wyczekiwany czas nadejdzie, byłoby wielce 
do życzenią, aby dotyczące organa policyjne podezas 


telegraficzne | jarmarków s większą czuwały pilnością i na podo- 


wiedeńskie, pragaąc jak najgorliwiej obsługiwać na- | bne indywidua bystrzejsze miały oko. 


sze pism, donosi dzisiaj, że we Lwowie xmarł 
urcybiszup ormiański ks. Romass kan, 


Wrocław 10. grndnia. Dala 9. b, m. słożył 
na tutejszym usiwersytecie Jan Lectejewski dokto- 


Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji |rat filozofjl ze stopniem: magna cum laude. 


s dzia 12. grudnia. Skradziono pani s powozn 


Jenerał Niepokojczycki, zmarły niedawna, 


mantylę zieloną w kraty x podszewka p4sową. — | zostawil, jak słychać, zajmujące pamiętniki o woj- 
Suraż policyjua aresztowała Abrahama Lagera 2 |nie węgierskiej, w której brał udział w charakterze 
powodu podejrzanego posiadania tłomoka z bielizną | oficera jeneralnego satabn. Samo s siebie wypada, 
znaczuką literami J. L., « pełaym napisem „Franz|żę w pamiętnikach tych znajdnje się dużo rzeczy, 


Teier", a chusteczki ze znakiem A, Jana Smoty-|g bl 


sza, Piotra Parasgoznka i Pańka Voglera na kra 
daieży wuzowej, a znanego złodzieja Arona Gottes- 
manna , umykającego dorożką s ukradzioną pierzy- 
ną i poduzzką. — Podczas obławy dzia wWczoraj- 
szego zarządzonej ujęto 75 podejrzanych osób. 


iska interesujących sprawę polską. 


CY SĄ 


totatki artystyczna, literackie i naukowo. 


Teatr. Dziś we wtorek d., 13, grndnia „Grn- 
be ryby.“ komedja w 3 aktach Miehała Bałuckiego, 


Kraków 12. grudnia. W teatrze odbyła komi-| Między aktami odegra orkiestra uwerturę Souppć zo 
sja pod przewodnictwem p. Friedlelna rewizję, dla| „Poeta i chłop.“ 


przekosania Się o środkach ostrożgcści i obmyślenia 
nowych, 


„Antygona. tragedja Sofoklesa, wyszła 
w Krakowie, w nowem tłómaczeniu mader popra- 


Stryj 4. grudnia, Do rozmaitych przyjemności |wnym wierszem, którego dokonał Jan Czubek. 
naszego miasteczka należy brak saparów drzewe| Wydanie bardzo ładne, druk czysty i wyraźny — 
opałowego. Przedsiębiorcy, handlarse nie mają skła- | przynoszą prawdziwy saszczyt drukarni p. Aaczyca, 


dów draswa, jeno sakupują je po lasach okolicznych s której ta kaląśka wyssła. 


Zgoda, nowy organ zwiąsku narodu polskiego 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, xa- 
czął wychodzić od 28. listopada w Nowym Jorku, 
pod redakcją E. Odrowąża. 

Kalendarz krakowski kartkowy, wydany 
nakładem M. Żenczykowskiego w Krakowie, pojawił 
Bię sa gablotkami naszych wystaw księgarskich i 
odznacza się dokładnym nkładem, bo prócz oznaczo- 


nych cserwonym drukiem Świąt uroczystych, zawie-. 


ra wykaz imienny patronów, przypomnienia histo- 
ryczne, ewangelje na wszystkie niedziele roku itp. 
wiadomości, pożądane w każdym kalendarzu. 


DZIENNIK POLSKI 


skłaniało przewodniczącego do użycia 
duwonka. 

Dr. Janowicz, obrońca oskarzonego, prze- 
mawiał dwukrotnie, a w prawdziwie świetnej mo- 
wie, wykazywał całe niestosowne wystąpienie p. 


Jagermanna, oskarżyciel bowiem, miasto wykazać 


częstego 


o co właściwie oskarza p. Lama, zwrócił swoje o-| = 


skarzenie przeciw świadkom, a kolegom swoim z, 
rady, lub przeciw urzędnikom magistratn. Słysze- 
liśmy wszyatko inne, ale nie to, o co w niniejszej 
| rozprawie Bię rozchodzi, To Go p. Lam zarzncił p. 
Jag., rozprawa stwierdziła m najściślejszą dokła- 
| dnością, ba nawet daleko więcej. Stwierdzono, że 


e D ów nieszczęsny pawilon“ jest dziełem p. Jäger- 


Buch stowarzyszeń. 


Odezwa. W sprawie zawiązanego tu niedawno 
Towarzystwa opieki nad uwolnionymi więźniami na- 
desłano nam następnjącą odezwę: 


Dla ochrony społeczeństwa przed wzrastającym 
| prof teeni zukuje satysfakcji É 
nia i życia, zawiązało się w nassem mieście przed 0 eaor ea gt". = odka 


i 


upadkiem pod względem porsanowania cudzego mie- 


kilka tygodniami Towarzystwo opieki nad uwolnio- 


nymi więźniami, w celn dostarczania im zarobku, ! 
(dwoma profesorami najwyższych zakładów, to mo- 
jżna je było inaczej załatwić, a jeżeli nie było spo- 
jsobn, to należało zostawić to w domu. 
jPrsewodniozący wzywa do spokoju.) Z sachowania 
isig i s przemówień p. Jagermazna podczas rozpra- 


| wy, mogli przysięgli najlepiej przekonać się, jak 


a odwracania od nich powszechnej wzgardy, rodzą- 
cej w nich nienawiść i spychającej ponownie na dro- 
ge występku. 

Uchwałą z dnia 2, bm. polecił wydxi.ł tego 
Towarzystwa dyrekcji, żeby do każdych wrót lito- 
ściwych kołatała i o łaskawą pomoc przez przyspa- 
ranie członków, ofiarowanie pieniężnych darów, do- 
starczanie znżytej odzieży, oraz zgłaszanie się o 
aługi i najemników rozmaitego rzemiosła ssanowną 
publiczność całego kraju jak najneilniej prosiła. 

Spełniając niniejszem polecenie wydziału, dy- 
rekcja ośmiela się zwrócić uwagę szan. publiezności, 
że nie masz towarzystwa , któreby również trudne 
zadanie miało, toš liczy ono przedewszystkiem na 
te serca, które dnżo przebolały i w cieskich wal- 
kach życia prawdziwie kochać i szczerze wybaczać 
się przyuczyły. 

Wszelkie zgłoszenia przyjmuje ksiądz Kajetan 
Sakowski (nl. Klasztorna 1. 2 między godz. 12 a 3 
lub p. Eng. Wędrychowski (w galic. kasie oszezędn 
między godz. 9 a 1.) 

Przy tej sposobności dyrekcja składa serdeczne 
podziękowanie za złożone już dary na cel Towarz. 
zastępującym dawcom: Wydział krajowy 100, Dom 
Narodny ruski 25, Iastytut Stauropigjański 25, Prze- 
łożona Sióstr miłosierdzia domu karnegu Św. Marji 
Magdaleny 25. hr. Rnsocki 10, Izauacy Łukasiewies 10 
ks. Piotr Sonbielle 10 zł. 


Zz IZBY SĄDOWEJ. 
(Jaegermann contra Lam.) 
(Dokończenie.) 

Wczoraj trybunał przedłożył przysięgłym ezte- 
ry pytania, a mianowicie : 

I Pytanie główne: Czy oskarżony Jan 
Lam jest winien, że przes napisanie i podanie do 
druku artykułn, nmieszczonege w N. 157 Dziennika 
Polskiego w „Krunice Lwowskiej“ w ustępach od 
slów: „Nie najgorsza to atoli jeszcze rzecz”, do 


, 


$ 


slów: „użytych tu niemieckich wyrazów na polskie*, | 


i od słów: „jeżeli oczywiście nie jest to nadobowiąs- 
kowa gorliwość”, do słów: „a kazano zwrócić miasta 
500 papierków“ podaniem zmyślonych lub prsekre- 
conych faktów fałszywie obwinił Józefa Jigermana 
imiennie o takie czyny niehonorowe, które tegoż W 
opinji publicznej pogardliwym uczynić luk poniżyć 
mogą? 

II W rasie zatwierdzenia pierw- 
szego pytania głównego, drugie py- 
tanie dodatkowe: 

Czy Jan Lam obwiniwszy Józefa Jigermana 
-o czyny niehonorowe w pytanin pierwszem określo- 
ne, udowodnił prawdziwość swego podania? 

HI. Pytanie główne: Osy oskarżony Jan 
Lam winien jest, że przez napisanie i podanie de 
druku artyknin nmieszczonego w N. 157 Deien. Pol. 
z 12. lipca br. w „Kronice Lwow.“ w ustępach od 
słów: „profesor Jagermann odznaczył się już byt“, 
do ałów: „użytych tn niemieckich wyrazów na pol- 
skie” i od słów: „jeżeli oczywiście nie jest to nad- 
obowiąnkowa gorliwość", do słów: 
miastu 500 papierków", obwinił Józefa Jigermana 
imiennie bez przytoczenia pewnych faktów o pogar- 
dliwe przymioty, lnb o takiż spozób myślenia, lnb 
wystawił go na pnbliczne urągowisko ? 

IV. W razie potwierdzenia pyta- 
nia trzeciego głównego, pytanie do- 
datkowe: 

Czy Jan Lam powołująe się dla uzasadnienia 
swego lżenia, w 3 pytaniu głównem określonego, na 
hańbiące czyny zelżnnego Józefa Jagermana, udo- 
wodnił prawdziwość tegoż podania swego? 

Oskarżyciel domagał się jeszcze jedegno pyta- 
nia, a mianowicie dotyczącego faktn robienia planów 
Rappowi, sarzncenego mu podezas rozprawy — try- 
bunał jedusk od:zucił te żądanie. 

Następnie zabrał głos p. Jigermann i mówił 
przeszło trzy godziny. Mowy tej trudno nam po- 
dać, najpierw dla jej rozmiarn, a potem dla jej 
chaotycznego nieładu. Gdybyśmy chcieli choć czę- 
ściowo streścić, co p. oskarżyciel przez kilka go- 
dzin mówił, elaborat ten wyglądałby jako tenden- 
cyjne przedatawienie sprawy, nikt bowiem z Czytel- 
ników nie nuwierzyłby, aby profesor politechniki 
mógł tak mówić od rzeczy, wplataóć w swoje prze- 


_. mówienia sprawy, które najmniejszej styczności nie 


mają z toczącym się procesem. Na nic się nie przydały 
usiłowania przewodniczącego, aby mowcę ntrzymać 
s W granicach przedmiotu rozprawy, i przerywanie 
co chwila jego tyrady. Dość powiedzieć, że p. Já- 
germann odwoływał się do ławy przysięgłych, aby 
ta orzekła, czy on i jego Btronnicy mieli rację w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki miejskiej, lub w spra- 
wie wydaleula kilku malkontentiów s= zakładn św. 
Łasarza itp. — „Wiekopomną* Kronike p, Lama 
jak twierdzi p. Jigermann, czytano w Amsterda- 
mie i dsiwiono się, że moina tak u nas pisać o 
profesorze politechniki. — Nie zależy mu na potę- 
pieniu p. Lama, zasłużonego dziennikarua, ale wy- 
rok przysięgłych ma być drogoskasem dalszych 
jego i stronników jego czynności publicznych, a p. 
Lama przedstawia tylko jako narzędzie przeciwni- 
ków, deklamuje ustęp z chorałn Ujejskiego: „Aleś 
panie, oni nie winni“ jtd, Nareszcie przedstawia 
siebie jako szermierza prawdy, który się nie da 
niesem zniechęcić, choćby się miały na niego 
„Wszystkie potęgi piekła spiknąć", Po 
poładnin mówił snown godzinę, replikując p. obroń- 
Gy, « powtórzywszy mniej więcej to samo co rano 
mówił, zakończył: że zułagodzenie sporn między 
nim A podsądnym mogłoby nastąpić tylko w tym 
wypadku, gdyby p. Lam pierwsmy krok uczynił. 

Mave oskarsycjela, wygłoszoną = wielkim pa- 
tosem, licznie zgromadzune a bardzo inteligentne 
andytorjum przerywało nomeryeznym Śmiechem, 6o 


„kazano zwrócić 


manna, że działania jego w radsie miejskiej, w 
skutek nietaktu oskarzyciela, raucającego na wszy- 
stkich insynuacjami, jest w wysokim stopniu szko- 
dliwe, a nareszcie owa, zaiste bardzo smutna, spra- 


|a s bndową p. Syrskiego, w której wykazano mn 


całą nieudolaość fachową, a nawet i nierzetelność ; 
a już nąder bolesny jest epilog tej sprawy, gdy 


szenie honorn w sądzie karnym sekcji IIL, gdzie, 
jąk wiadomo, innego rodzajn sprawy bywają rosz- 
trzygane. Jeżeli wynikły nieporozumienia między 


(Oklaski ! 


słnszne byly zarzuty, uczynione mu co do jego nie- 
taktownych wystąpień w radzie miejskiej, P, JA 
germann przeprowadził sam najlepiej dowód pra- 
wdy. Nakoniec wykazał dr. Janowiea Sprzeczność 
aktn oskarzenia i zupełaą bezpodstawność jego. 

Ostatni przemówił p. Lam. W króckiem swo- 
|jem przemówiealu zwrócił przedewszystkiem uwagę, 
| pp. przysięgłych, że rozprawa cała odbyła się wła- 
áciwie nie przeciw niemu, ale przeciw przeciwnikom 
oskarżycieli z Rady miejskiej i urzędnikom magi- 
| stratnalnym. Że na to, Go napisał, dowód prawdy 
zupełnie mn się udał, tego nikt nie zaprzeczy, bo 
jaa wszystkie zeznania zaprzysiężonych Świadków 
jprzedstawił oskarżyciel jedynie swoje niczem nie 
poparte twierdzenia, Myli się jednak oskarżyciel, 
| którego p. Lam po raz pierwszy w życiu poznał 
(W niniejszym procesie, aby ktokolwiek informował 
go z jego przeciwników przed napisaniem tej „wie- 
kopomnej kroniki.* P. Jaegermann sam go O WSBy- 
sīkiem poisformował. Mianowicie co do swoich xdol- 
uości bndowniczych pawilonem i willą Syrskiego, a 
lo bliśszych szczegółach budowy pawilonu swojem 
| pismem do Gasety Narodowej. Nie zarzuciłem p. 
Jaegermannowi — powiada p. Lam — żaduego 
czyuu niehonorowego, bo nia miałem tej intencji. 
p t mi chodziło o wykazanie tej „nadobowiąs 
kowej gorliwości“ p. Jaegermanna, której to gorii- 
wości należy także przypisać sprawę zmieniania 
obligacyj Ea 2.000 słr. p. Syrskiema i zatracenia 
kuponów. Ja nie podejrzywam p. Jaegermanna o 
| nierzetelność, a gdybym był słośliwym, jak p. J. 

twierdzi, potrzebowałem podać tylko ten fakt, a 
„.WÓWósaa rzeczywiście byłbym mu zarzucił czym 
„hańbiący. Niewłaściwie więc przypiznje mi p. J, 
rolę „Ślepego miecza.* Pan Jaegermann chciałby, 
abym ja siedział na „kręconych sełnpach* (miejsce 
aresztu wesołość ogólaa), za to, że ou ma niepo- 
rozumienia z kolegami radnymi, z p, Hochbergorem 
i urzędaikami magistratnalnymi. W końcu oddaję 
los swojej sprawy z całą ufnością pp. przysięgłym, 
ponieważ nigdy jeszcze dowód prawdy lepiej się nie 
udał. 

Po krótkiem a jaanem resume przewodniezące- 
go, p. Bndzynowskiego, przysięgli udali się na 
ustęp i po godzinnej naradzie o godzinie 7ej wie- 
| enór ogłosił przewodniezący, p. Gross Ferdynand, 
| następujący rezultat; 

Na pierwsze pytanie główne odpowiedzieli 
przysięgli jednogłośnie nie, na 3 główne pytanie 
ośmioma głosami nie, czterema tak. 

W skntek tego trybuzał wydał wyrok unie- 
winniający p. Jana Lama. 


Związek Towarzystw zarobkowych 
i gospodarczych, 


II. Komisja rachunkowa przedłożyła zam- 
iknięcie rachuaków Związku: Przychody: 1883 
igid. 59 et. (u 400 gid. mniej mż preliminowa- 
inu), wycuatki 1871 gld. 23 ct. Przyjęto do wia- 
doiaości 1 uchwalono absolutorjnia. Przedłozony na 
roz 1882 hudżert wygazaje w rubr. pokrycia 
1916, a wymogów 2247 glu. Na pokrycie medo- 


buru 331 gia. po uiuzsżej dysausji uchwalono; ` 


minimu wkładki Białej ne 20 gid, a oprócz 
tugo 19/, ou czystego zysku, i */4'/,, pro miiie 
oa wpłaconych ndziałów z zechowanióm maxi- 
mum cyfrowsgo 150 glu. na jedno stuwarzysze- 
nie przypadając: gu. 

Du kolu:sj 
wybrani został. : Dr. Marjan krówczyńsz), członek 
Rady Law. Tow, waa). kred. i Józef Kruszew 
sai, dyrektor Gal. Zakł. zautawo. Michąż Majew- 
ski, buctalier tegoż zakładu. Józef Maly, Prezes 
Towarzystwa Spuź) wczżgo. Narcyz Umer, Biwi- 
dator lwowsiiegu Dow. Zaliczkowego. Dr. Asfred 
Zyórski, dyrektor tegoż Tow. 

Do Wydziału dubrani: Adolf Aleksan- 
drowi z, uyiektor Tow. handlu skór jako zastęp- 
ca; Tevfit Merunuw cz, cxiobek Rady saw. Tow, 
sp żywczegu. Aniom Zabichi, dyrektor tegoż io- 
warzystwa. 

W kwestji wynagrodzenia patrona Związkn 
komisji, otrzymawszy Oświadczenie Saiuvgo dra 
Skałkowaniego, który się zrzeką wynadg:odzen:a 
za przeszłość, i ograniczając się jedynie na wy 
razie Uznania za jeg» pracę, Oznaczenie Wynad- 
grodzemia ua przyszłość pvzostawiła przyszłemu 
walnemu zgromadzeniu, ı zgromadzenie zgodziło 
się na to. 

Przy oznaczeniu miejsca na przyszłe 
walne ZgromaCZz6ni6 zgodzono się je- 
dnogłośnie ne Kraków, aie ponieważ ztamtąd nie 


funduszu zaopatrzenia 


naqerzło zaproszenie, więc wybór  oBiateczny 
miejsca musiał być pozystawiony Wydziałów). 

W końcu odczytano teiegra« powitalny od 
Związku czesko-m rawskich utywarzyszeńn zali- 
czkowych, 1 pogianowiono odpowitszieć telegra- 
fi.anie.—Ź porządzn dziennego spadł dla brako 
czasu jeden tylko pnnat: Sprawa tworze: 
nia kółek włościańakich, którą miał re- 
forować dr. Skałkowski. 


Rolnictwo przemysł 1 handel. 


P. August hr. Potocki ogłasza następujące pi- 
umo: „Komisja wystawy inwentarzy żywych w Warszawie 


Z e 


szła, że owczarnie zagraniczne przypuszczane w przy- 
szłości na wystawę rzeczoną nie będą, jest mylną Wo- 
hec czego podpisany ma zaszczyt zaprosić pp. hodowców, 
aby w przyszłym roku a okazami swego inwentarza 
pigli w niej udział. 


+ 


Przegląd polityczny. 
Lwów 12. grudnia. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie cgłaszają 
dziś urzędowy spis 886 zaginionych przy Kaia- 
strofie teatralnej. Podajemy z nioj niektóre Sxcze- 
góły powyżej. Łatwo pojąć, że nieszczęście tak 
olbrzymie wprawiło całą stuiieg państwa w u- 
sposobienie pełne smntku, ale nie możemy pojąć, 
dia cz-go niektóre dzienniki centralistyczne, Dlo 
idąc za przykładem depotowauych, starają BĘ 
judzenicm budzió namiętność mas, podniecać ruz: 
drażnienie, i kierować ję do rządn. Wszak rząd 
ten nie winien, iż gmina mając policję ogniową 
w gwojem rę»u niedost.tecznie Spełniła swoje 
zadanie, zwłaszcza w trzy mieżiące pu matastro- 
fach teatralnych w Pradze 1 Nizzy, które służy- 
ły za przestrogę i za powod do wicixiej ostreż- 
ności. Słychać, ze podczas pogrzebów w niedzie- 
ię i wczoraj wojsku w Wiednia bjł> skonsyguo- 
wane, lecz środek ten okazał Się zbyteczuym, 
Masy ludu pozostały spokojnemi. W nocy z nie- 
dzieii tylko jedna Kompauj« wojska Z pnika 
lutzeihofen znajdowała wię na Straży koło dy- 
rekcji policji — ponieważ straż policyjna była 
zajęta utrzymaniem porządku podtzas pogrzebu. 

Na wczorajszy pogezzb wykomeaderowano 
w Wiedniu dwa bataijony piechoty, pół szwa- 
drons jazdy i 500 policjantów. 

Cesarz ma wydać pismo do hr. Taafiego, 
ustanawiające OBODDĄ fundację dia sierot pozo- 
stalych. HT 

W nmiedzieię krażyła popłoska po Wiedniu, 
że dyrestor potcj:, radca dworu Max otrzymał 
urlop nieograniczony ; powsąechunie wWaerzony tej 
wieści, bo iutotuie pu tuxich okropnościach dv- 
piero w parę dni odkryto, że środki ostrożno- 
ści nawet w teatrze Opery mie były wykony- 
WAaReMmi. 

Zjednvczona lewica zaczyna jnż tracić człon. 
ków. Opuścł ją Friedmanu, ponieważ nie 
poparto zaproponowanegu przezel WNIOSKU 0 
zmianę przepisów, dotyczących koncesjonowania 
przedsiębiorstw teatraluych. Neue fr. Presso wy- 
raża nadzieją, że przyaład takiej niekarności 
będzie ostatnim 1 dodaje: zresztą lewica nie wiele 
straciła, tracąc p. Frieamanna. 

Za graną oczywiscia wielkie objawia się 
współezuvia. Cesarz Waiiueim kazał sobie osobny 
raport złożyć o tem, i zarządzono Saładsi za 
pośrednictwem konsuiatu auwtijackiego. Rzecz 
osobliwsza jcunak, że Niemcy me dali się dotąd 
ałyszeć z więu8Z«mi snmamı, podczas guy Zue- 
naWwidzyny W utzach coutraiisiów p. Bontoux, 
opiócz złożenia krociowych sum ze strony ban- 
ków przez Siebiu zawiadywanycu (Ummon góue- 
rale, Dociętić gónueraie I Laendorbauk), wydał 
okołnia do -kojvnar,usZów a klientów tych in- 
stytutyj o składki. Szlachorza to odpowiedź na 
brudne ataki klik wiedeńszich. 

Z południowej Daimacji nie słychać o ża- 
dnych zbrojnych kroati. Do Castelnuovo prey- 
były świeżo wojska austrjavaie, A jeu. JuTano- 
vich pracuje nad zarządzeniem kroków „prewen- 
cyjaych* na wszelkie dalsze wypadki, Których 
się można spodziewać. Stwierdza aę już bowiem, 
cośmy ciągle pisali, że rach KrywoBzan stol 
w związku zZz Zachciankami Czarnogóry. 
D. 1l. vm. ursędowy organ Nlkity Glas Czarno- 
gorca umieścił artykuł przeawko Anstrj, któ- 
rego ustęp opiewa aosłownie: Ausuja nabyła 
zdobytą przez,nas Hercegowinę, tudzież Spaż iSu- 
toryng w Spl*sób taki, którcgobysmy mie użyli." 
Artykuł kończy mg wyraźuem) grożbami ną 
Anstrję. A zato% można Slę Spudziewać aalsze- 
go Tozwojo tych szezwań, poza kióremi nieza- 
wodnie stoją a8jenci Ignatiewa. Lecz czy nowy 
miniater hr. Kalnozy widza tajne sprężyny, to 
bardzo wątpiiwa. 

Wiadomość o zjeździe cesarza austrjackiego 
z królem włoskim w [arynie dma 4. iub 5. sty- 
cznia wygiądałaby bardzo zajmująco, gdyby była 
prawdziwą. Wazelaku dvtąd nie ma pewności. 

Nowoje Wremva odebrało depeszę z Lon- 
dynu, że książę Walji cdbędzie wkrótce podróż 
„dypiomatyczną* po Eurupie. 


aż ma s dał cte: gi! 
tuligriky Wasio „Dalit Polski, 

(D.) Wiedeń 13. grudnia. ledztwo sądowe 
Celem zbadania przyczyn katastrofy i wyszuka- 
na sprawców zostal już wdiożonem. Władzę 
pańnwową zastępować będzie pro»urator P el- 
ker, a Uuchudzeuia piowadzi radca sądu kra» 
jowegu Lanser. Siedztwo toczyć się tŁędzie 
barazo ścisle i niezawsśle od dochodzeń poli- 
cyjnych, 

. , (D.) Wiedeń 13. grudnia. Liczba osób za- 
giniunych zrednkowaną została dziś na 805, gdyż 
nastąpiło wieie odwołań. Wczoraj wyciągnięto 
z pod grnzów wiele części ciał, które, jak skon- 
statowano, należały do 17 rozma.tych osób. Dy- 
rektor magistratu Grohman, wydał rozkaz foto- 
grafowania zwłok nieznany hb, :by je można pó- 
zniej rozpoznać bez odkopywania. 

(W). Wiedeń 13. gruanie. Prezydent policji 
«rx przenosi się z powodu skcńczonej 40-le- 
tuie) sinżby w stan spoczynku. Następcą jego 
będzie prawdopodożnie dyrektor policji prazkiej 
Steysaal. 
(D) Wiedeń 13. grudnia. Składki na do- 
tkniętych katastrofą wpływają bardzo sporo. 


Saima Neue freue Presse nabrala już przeszło 
100.060 sł, a fi 


„(R) Wiedeń 13. grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Koła polskiego omawiano pro- 
jekt do ustawy przemysłowej i postanowiono gło- 
sować w lzbie za przejściem do rozprawy szsze- 
gółowej. 

„ Klub ezeski obradował wczoraj nad 
sprawą czesko-morawskiej kolei transwerselnej ` 
niządzeniem czeakiego uniwersytetu w Pradzei 
Wypowiedziano życzenie, aby Izba panów załs. 
twila tę ostatnią kwestję przed Bożem Narodze- 
niem, 


(D) Wiedeń 13, grudnis. Kcło polskie u- 
rządza jutro o godz. 10), w Votivkirche, jako 
kościele parafialnym miejsca katastrofy, Uruczy- 


donosi panom hodowcom, iż pogłoska, która się roze-|ste nabożeństwo żałobne za spokój duszy Wł. 


Pęgow ski ego i tegoż małżcnkiMarji. Poseł 
Ruczka celebrować będzie mszę św. 


Teagramy Mara koraspondoucrinogo 


Wiedeń 12. grudnia, Cesarz sankcjenował 
ustawę wzg'ędem kredytu 50.000 dla dotknię- 
tych pożarem teatru. Giełda aerlińsca rozpu- 
cznie jutro zbierać składki. 

Wiedeń 12. grudnia. Wiener Ztg. ogłasza 
sankcjonowaną ustawę względem kredytu 50.000 
złr. na wsparcie dla pozostałych pe cfi:rach 
pożąru w teatrze, a dalej koncesje na kolej 
z Poczerad. Warzmes i Brandejs na Celakowiee 
do Muchowa. 

W wczorajszym kondukcie wzięło udział 
30.000 osób. Spokój i porządek nie był ami na 
chwilę zakłócony. Wiedeńska rada miejska za- 
wotowała 50.000 ną rzecz dotkniętych. Składki 
złożone w magistracie przyniosły do wezorej 
wieczora 300.000 złr. Na wczorajszem posiedze- 
uiu wieczornem Izby panów, które skończyło się! 
dopiero o 11. godzinie, rozpoczęły się rozprawy 
nad przedłożeuiem o kolei zachodniej. Po spra- 
wozdawcy Plenerze, bronił przedłożenia mini. 
ster handln, wskazując na korzyści, jakie przy- 
niesie nabycie kolei na własność państwa i do- 
wodząc, że zakupienie jej za pomocą obligacyj 
płaconych złotem, nie jest uciążliwen dla pań- 
stwa, ani też protegowaniem  skcjonarjuszów. 
Dziś odbywają się obrady dalej. 

Wiedeń 12. grudnia. Cesarzewiezowatwo po- 
leciło złożyć podczas pogrzebu dzisiejszego wspa- 
niały wieniec na estradzie. Teatr nadworny ró 
wnież nadesłał wieniec. Podczas pogrzebu wy- 
wieszono z wielu domów żałobne flagi. Wyszu- 
kiwanie trupów wśród gruzów odbywa się 
dalej, ale dziś nie znaleziono Żadnych zwłok 
w całości, a za to mnóstwo szczątek. — 
Władze bezpieczeństwa uczymły wszystko, aby 
zapobiedz niebezpieczeństwu , jakie grozi okoli- 
cznym mieszkańcom z powedu gnieia trupów. 
Mówią, że po południu znaleziono 26 zwłok w 
stanie, które nie pozwalą ich rozpoznąć, a które 
po desinfekcji odwieziona na cmentarz central- 
ny. Dyrekcja policji otrzymała dziś 13.000 złr. 
na dotuntętych katastrofą; między tymi pieniądz- 
mi 1000 złr. pochodzi od ks. Cumberland. 

Wiedeń 12. grudnia. (Posiedzenie Izby 
posłów). wniesione zostało przedłożenie rządowe 
dotyczące użycia kredytu 75.000 złr. przezna- 
czonego na zakupno gruntu na Radoisquai pod 


budowę czeskiego zakłęda nanczycielskiego dia | jg 


kobiet. Minister skarbu oświadcza, że cafa pro- 
jekt do ustawy, wzgiędem pydwyższenią cła 
przywozowego i zaprowadzenia podatku od zu- 
życia oleju mineralnego i przedkłada odpowie- 
dnie projekta. $. 27. nowelli do ustawy woj- 
skowej na wniosek Tonklego, przyjęty 
zostął w brzmieniu rządowem, które komisja 
pizokreśliła, gdy minister obrony krajowej 
oświadczył, iż rząd nie może się zgodzić na 
okrócenie czasu ówiczeń dlą protegowanych i 
tak; nauczycieli i kandydatów nauczycielskich. 

Izba przyjęła według urzędowego przedło- 
żenia $ 32, pozwelający na powołanie czwartej 
klasy wieku, jażoli trzy pierwsze nie dadzą po- 
trzebnej liezby rekrutów. 

Paryż 12. grudnia. Za inicjatywą pani 
Adam redaktorowie dzienników paryskich za- 
mianowali komitet, który ma się zająć składka- 
mi na rzecz dotkniętych p apis wiedeńską, 
Komitet wysłał do burmistrza wiedeńskiego te- 
legram, w którym wyraża głęboką sympsatję dzien- 
ników paryskich dla doświadczonej tak strasznie 
ludności wiedeńskiej. Uchwalono w zasadzie, aby 
na cel ten urządzić w operse przedstawienie, 
prasa zaś ma urządzić bal wielki. 

Senat jeduogłośnie uchwalił kredyt na wy- 
prawę tunezyjską. 

Rzym 12. grudnia. Przychód z podatków 
w ll ubiegłych miesiączch jest o 50 miljenów 
wyższy niż w roku zeszłym. 

-~ Rzym 12. grudnia. Papież udzielając aroy- 
biskupom i biskupom pożegnalnej audjeucji przy- 
jat łaciński adres Schwarzenberga, który 
daje wyraz ścśłej jedności "episkopatu z Waty- 
kanem, dziękuje za kanonizację i wyraża żal, 
iż smutne stosunki nie pozwalały rozwinąć przy 
tej sposobności odpowiedniego przenychn. Papież 
dzięknjąc za uczucia episkopatn podniósł w od: 
powiedzi, że jedność episkopatów % papieżem jest 
obecnie bardziej potrzebna, niżeli dawniej, gdy 
na kościół, a nawet na Boga napadają coraz 
więcej. Napadają dziś ustanowioną od Boga po- 
wagę stolicy apostolskiej, a przecież ona po- 


— 


wściąga ludzkie nsmiętności i rozbestwione tłu- 
my. Zapoznają z równą ograniczonośc'ą jak śm 8- 
łością wszystkie dobrodziejstwa, jakie stolica apo- 
stolska oddaje wszystkim ladom. Oby Włochy 
raz poznały, że to co uczynią w obronie wol- 
ności i praw papieża, nie przyniesie im szkody, 
a owszem przyczyni się do ich dobra. W keń'u 
papież pobłogosławił obecnych. 

Bukareszt 12 gudara. Rząd rurmuńszi ə- 
fisrował dla dotsniętych katastrofą w Ringtsatrze 
10.000 fran*ów. 

, „Petersburg 12. grudnia. Wyrok w proce- 
sie Mrowińskiego odczytany zosteł w nocy, 
Wszyscy trzej zostali uznani w nnymi i skazani 
na wygeanie do gubernji A-changielskiej z roz- 
kazom, Że przez lat trzy miejsca im niewolno 
opnszczać. Skazęnym odsbrano wszelcie prawa 
szlachectwa i czci. Wyrok wydany przedłożony 
zostanie carowi do sankcji. a 24. grudnia będzie 
odczytany oskąrzonym. 

Paryż 12. grudnia. Komisja dla traktatów 
handlowych obradować będzie nad traktatem 
francusko-austrjackim dopiero po załatwieniu in- 
nych. 
Stambuł 12. grudnia. Urzędownie doniesio- 
no z Elwetsch pod datą 8. bm., że z 8340 piel- 
grzymów zmarło 45, z których 21 na cholerę, 
a 12 na podejrzaną dyareę. Z Mekki doniesiono 
26. listopada, iż w trzech dniach ostatnich zacho- 
rowało tam 19 na cholerę, z który umarło 7; w 
Dżeddach zdarzyły się 28. listopada 3 wypadki 
cholery. 

Teitegrafowany kurs *iedeńszi. 

Wiedeń 13. grudnia godsina 10 min. 50 Akcje 
kredytowe 56b5), Aaglo-Anctr. 143770, Akcja banku 
Union 154:50, Kolej iXarola Lud. 811/50, Połudn. ——, 
Kouta pzpisrowa --—*—, Listy sastzwne gal. bznka hipot. 
—'— (Galicyjskie obligacje indemnizacyjue — —, Gali- 
cyjski bank rustykalny —'—, Losy s roku 1860 —*—, 
Nązolesndor 9'45. Rubei papier. 1'24*/,. Uwposobienie 
spokojne. 

Wiedeń 12. grudnia godzina 5 min. 4). —. 
Jednolity dług Państwa w banku. 77:40, w srebrza 78 30, 
Renta w złocie 64-90. Losy potyczki z roku 1880 134 —, 
Akcje banku wiedęńakiego 838 —, kredytowego 366'10, 
Londyn 11885, Śrebro —*—, Napoleond'or 943, Du- 
kat oes. mam, 6'61, 108 marek niewiisakioh 6820. 

Wiedeń ia. grudnia godzins 2 min, 80. Losy 
kredytowe 184:50, Węg. akojs kredyt. 36450, Akojo anglo: 
austr, 153:26, Akcje dka Union 144'—, Akcje krad. 
Karolu Ludwika 311:60, Akcje kolei północnej 248-75, 
Akcje kolei południowej 153:60. Akcja kolei Alóldzki ej 
17650, ay rc, Elżbiety 219'75, Axoje zolei Lwowsko- 
Czerniowiegniej 178-50, Akcje kolei węg. północno-wacho- 
dniej 169:—, Wiedeńskie losy 185726, Akcje kolei Bu- 
olfa ——, Akoje kolei Albrecnta —*—, Węgierskie 
obligacje państwa w słocia 93 —, Galicyjskie obligacje 
demnizacyjne 101' -, Losy regulacji Cissy —=*—, Losy 
tureckie 23--, Węgierska renta 11965, Akcje banka 
twiązkowoga 1484), Akcje banka obrotowzgo -——, 
Akcje kolei wggiersko-galicyjskiej —'—, Akoje kolei 
państwowej —'—, Rubel papierowy 1'24,, Węązierskie 
losy 134'—, Mark. niemiecki —*—, Uszawob.: spokojne, 

Paryż 8°), Renta 86-60. 

Berlin 12. gradnia godz. 6 min. 40 Rosyjskie 
banknoty 41485, Akaja kredytowa 638—, Lombardy 
26459. Galicyjskie 18480 Kolei Ramuńskiej 62*—, Au- 
strjaokie bankaoty 17320 Po zamknięsia giełdy; kre- 
dytowe —'—, Lombardy —*—, 

Telegramy zbożowe + dnia 19 grudnis. — 
Wiedeń: Pazesisa 1340 do 12'42 mł, fysj —— A) 
—' — sl, jęczmień — — da —' — mi, KUKUPIÓER —” — 
ue —'— kl, owie —' - do —'— mł, okowita pr, 10.030 
iter proosat 8275 dn 33— sl. — Bnda-Petzt: 
Fuzenica 100 klgr. (na wiosnę) 1246 do 12:42 »i., rzepan 
(na sierpiań-wrzesied) — — si. — Berlin: resoaica Ż tn 
(na grulzień; 22375, 39% , spiritas lose 4870, 
dis) rewjskowy 67:80. — Śvaresgin: Piaaniua — —, 
raepik —— — Parys: mąki 158 xlęr. 66210, vlej 
maj. . 89'2), wpirysus ——, Wroclaw; Pazezios 
=, żyto ——-, owies ——, prp ——, kucrudwa 
——., Kolonis : Pszenica ——. 

+ Nafta. Wiedeń 18 grudnia: 15'/, do 15*/,. 

Srema: 715 do Hamburg: 720, sa 
grudzień 7:2), na styczeń-marzec 765 Antwerpjk: 
ma grudzień 18'|,, Now;-Tork: 7a Filsdalfia: 7, 


Bronisław Bogdańszi 


doktor wszech medycyny 


zamieszkał przy ulicy Bółkiewskiej 1. 59 
299 ordynuje od 2—5 po południu, 1-5 


D ——— 


Zmiana lokalu. 
Właścicielka Magazynu Mód pod firmą 


Wł Mantuani 


w hotelu Gteorge 
zawiadamia Szanowne P. T. Damy, że z dniem 
15. grudnia br. przenosi magazyn na plac Halicki 
l. 14 sze piątro w pobliżu hotelu George'a, po- 
le ając się nadal łassawej pamięci i względom 
Szanownych P. T. Dam. 2969 3—2 


Duia 12. grudnia. 
Lwów, z Izby handlowej. 
I, Akcje ża tuke à 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika|314 50,311 

„„,  liwowsko-Czerniow |180 50,177 
Banku Hipotecznego gal.|310 —|306 


żądająj płacą 


— Szigakie 


Żezo-anstrjack'© 


żąd jąj płacą 
101 501101 —|Żeglugi par. na Dnnajaf114 —|115 50 
J106 — 105 —|Keglewicha . . . 
— — 108 —|Krakowskie . 
8 —|Miasta Budy . 


jżadaja, płacą 


= —| 16 


Kredytowego gal]262 — |258 —|Styryjskie . . 104 76,104 —jPalffy . . || 38 50 
A y iedmi i lf s 
II. Listy zastowne na 100 sł. iedmio rodzkia |. |] 99 50 99 —]Rudolfa . 20 = 
Tow. kred. gal Bofo w.«.[101 75|100 75 Węgierzkio MATTA 99 50 99 —|Saima A „| 53 50 
49] 97 70| 96 70 z klauz. 1867 | 99 —| 98 5OJSt. Genois . I 50 — 
* » » Boja P hioi 76l100 zslOblimi poż. kolei węgier.]184 75.134 25]Stanieławowskie 25 80 
uła „3 400 4 93 75| 92 7x|Renta węgierska złota [119 70119 55|Waldsteina 30 76 
Banku Bip. gal. Sjo j 1 50,101 50) » „, za kolej wsch.| — — rsg 
0 1 
lo » [00 —| 99 — Akcje bankowe 
39 n” i i Je ba k EP 
c ma pabio Prom. g1 08,40 102.40) Anglo- Aurtrjack. Basku J154 —|153 80 Obligi. pierwszeństwa 25 
IIL Listy dłużne na 100 zł Ziemskie kred. wggiersk.| — —| — — Albrechta W. . "H00.2B 
Gal. zakł. kred. włośc. 67/,'102 50,100 50 „_ anstriackiej289 75.289 25 Elżbiety „ . = - f 98 50 
» n», om n, Dof 94 50) 98 - {Zaklad kred. d. hand.ipr|866 8 „366 gojEerdynen*a północna |105 — 104 
Ogól. rol. kred. zakł, dla „ _ węgierskiej363 50363 _ |Frznriszka Józefa 101 90/101 
(al. i Buk. 60/, los w 151] 94 —| 92 — |Bank depozytowy . 308 50307 5ojG81. Karola OR Em | 99 
IV. Obligi na 100 zł Tow a Mery austr. [900 — 895 — Koszycko Oderbergaka 96 = % 
i A 7 | Banku eozneg A ZE 
kaj a SZ 7000 zo eh pre | | wowa Croin T- Em 34 
Kredyt. włościańsk 60/,]101 50/100 — RRYZKA ug Banku N.-B.]840 —1839 — 100 20] 99 90 
Pożyczki kraj. 187: 60j,1108 —|101 —|Usionbank. . . „ „ Jl44 —|i43 78 99 Bb] 99 50 
Losy miasta Krakow. | 22 50| 20 4 ied. Bankverejn , 141 90,141 60 o 5 176 50 
» » md aoi 26 "| 24 Akcje kolei. n połudn. (Lombr.ji32 25/132 — 
Dukat holenderski 5 62! 5 bijele) Albrechta. . Ar (ek b L= 
„ Cosarski . | NIET ga AU _ upkowska) 94 10| 93 80 
BO frankówka 9 44| 9 selż 5'u81 par. na Dunaju [583 —|581 — me || 
Połmna(ch aa Ea m 9 74| 9 63 Kolej Elżbiety . . . 218 25218 — 
Rubel ronyski erebrny „| 1 65] 1 50] » półn. Ferdynanda .| 2502 | 2497 
16 owy 125] 1 gg] » Franciszka Józefa {196 25)195 75]Dukaty ważne 5 
AEN e E eh leS: 40| o7 gp] » 8: Karola Ludwika [813 50313 —f20 frankówki 9 4: 
a mage 100 A j 100 50| 99 gol » Koszycko-Oderber. [149 50/143 50i[mperjały rosyjskie 9 70 
ay ENE ża 1100 25 99 25] » g0w-Czern.-Jaska|179 —=|178 60Funty Bzterl. «ngielsk| 11 87 
upony w BU" £: A „ Północ.-austriacka .]237 50/237 —ĮLi 10 73 
ża grudnia. a= Wa it. B ži T A Srebro za 100 zł. ZE 
Obligi długu puństwa, , Rudolfa. Kupony srebr. za 100] — — 
Renta papierowa 77 O| 77 45 h Siemiogrodzka . .Jl69 25/169 —|Markj niem. za 100 mar 15 
A Gy 78 35| 78 20] ». towar gie A A 75 A 25 Ruble papierowe 124 25124 10 
zio Wo Te 94 15| 94 — połudn. (Lombardy 4 — ) 
Losy z r. 1854 3:0], © J124 25|123 75] „ Cisańska . . . .|252 —|251 — Paih | 
w»  „ 1860 40/500 zł|134 251134 —} „ węg. g. Łupkowskaji66 75,166 25 Warszawa 5. grudnia. 
5 0 
maea e 008 radi Losy 4ej, Listy zastawne IL| — —| — — 
> 1864 gp" 178 — 172 po Regulacji Dunaja . . J119 —|118 25 : kapon| — —| — — 
w R Qomo-kentea |38 —| 31 ..|Premiowe Wiedeńskie [188 50/133 2560], Listy zastawne 1869] 97 26] — — 
"on Renten 3 = K Węgierskie J124 751124 , _Kaponj226 —| — — 
Obligi indemnizacyjne M Tureckie 25 50, 26 =-J40], Listy likwidacyjnej 85 04| — — 
ikon ERDEP | AE ęjędstowe pst = i r kuponj — 4 — — 
ukowińskia , . e a 101 50,1 ary . a . e. +l 1 — 


4 DZIENNIK POLSKI. 


uma + cage rurze do 1a .. Jez x eeen AAAA. - a mn a - e a RÓ A a A a 1 — — -— | -. sa ANNIA YE W 0 M ma m4 = RE 41) | men Hip A m — a A 20 EPA Lm 40 ANO MA EM 4 A AE 
Poleca A. GA ZYN DA “iie. c HI TJ = "T K I wiaty francuskie, pióra strusie i WY stążki, aksamitki, weloniki ga- arniturki koronkowe i płócieniie perrieri jak najlepsze pragskia 
M włóczkowa, kam- sze. 71 fantastyczne do ubieranie kape- k zowe 3 koronkowe, siatki jed- kołnie'zyki, manszety w najno- glan. i jelonkowe od 2—8 guzi- 

waone na giowę. i 


] t 2 S A | Y "ER A EA, ~A R. [X A Inszy. wszym gnście, ków również jedwabne i nicianre 
znany Z an10 CI sukieune i trykota. 7 b i TEET : s 
4 . a Zd yo mał. aae rabok Ery k Anona Eh pon, chustki koronkowe i Pończochy saskie cztero-drutowe, Mo "ai, | krawatsi 
; ; TeaM KALOSZE rosyjskie zZ di biat J OJEE 8 -  gipiurowe, barbki, chustki do nosa] SL fi] d'ecosce jedwabne, bawełniane SZĘL KL do krawateL I spinki slo 
b ore il we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 4. "MESZOLGI filcowe. ar e, czarne i Cremowe. fularowe i batystowe. I wełnianne, przodów i manszet w największym 
2839 5--? 8 Gy Laskawe zamiejscowe zamówienia wyke«nują się jak nejspieszniej i j+% najakuratniej. am 


wyborze. 
Zupe'nie ś*ież; tranport BIURO JEZ "UUUTĘE* a TRG az | tPOPrrrrrr+Hortrrrr>++++ 
4 


; 3 yi j ialok 47 zi B R > S R = ee Po 
ze zbioru 1881/82 r. SMWATZYSZENIA Nanczycieląk RE: 8 sh ENNE=" é Drugie. ciągnienie dnia 12. grudnia 
przewyborn „|e781 w Krakowie, 5-1 rj Z A > = f al 1 NIe <= Z Ho N 4 + 
przez „Sues“ sprowadzonejj przy ulicy Mikołajskiej 1. 485. i F.R, w m mÈ, dig TAA = z 2 —.|$ 3 h SH serbsk 1e los d 
pośredniczy w umieszczaniu Nauczy- 2,54 Hr e. SE 4 > © ua ||$> å 
ERB ATY cielek, Nauczycieli, Wychowawczyńj® rA an gaS N 3 a nai sg: 7 E 5 CP sj p= a > których ciągnienie cdbywa się pięć rasy do roku z kużdora- pa 
hiński i Bon różnych narodowości — oraz 5 HBA s © EA 5% 2 Aso m2 CO =. ł s 
e S ej przyjmuje Nauczycielki va mieczkanie|j 3 & © O om k ao = ©x E- BE 4 A B O 8 ra) Dm aĘ ¢ aiki Teli: oli" 
a mianowicie: per gej! Stół za stosownem wynagrodzeniem.|3 8.8 5 ma o EL4 © Q 9 E- m ° 
N 1 TASZU, zaokwia aromat ZLE o aaae E ad a m ac o EEEE Sa? Oma aig 100.000 franków w złocie + 
7 J. JUN O. Ą , . . > w s sr e £ A © -= 
r ENAN Mozna arąthoty „Bzz p: waż u = =A E o ma T Z R, z = ż MY | przynoszą procentu po 38°, w złocie, 
r 4 SOUCIIONU, „ mało narkot.; 2-50 Fg Em'o ro. as À 1a o gy = > sprzedaje po kursie dzienaym dom bankowy i wekslarski 
LOWAWATIy =; tzęezkeawi tematyka -55 p © 27 8 8 E = Si HIRSCH & HORECK 
m ÓW z herba © A z =. . 
p 7 „ z najlepszych ik dkbań „ 150 uerpłęalem płersiewym. A BRT f > E © + z B 5 ja p = | f FAJ een ; Q J. 
HAW w najprzedniejszych rodzajach Zadawalnia lekarzy i chorych. Żyże- że ¢ Wiedeń I Kothenthurmstrasse Nr. 18 


t EDO R AET SEE T E RTE AE AAE DETA ZEŃ S ER OWENA. 


ją ścią uieszony Twem| A mtani Bantwy Na inialu (Hotel oestorreichischer Hof), 
„mowie w aptekach pp: Krzyżanowskieg o 


4+ 
+ 
ż 
gi Mar kiewioza pawie w aplokiēh po; reyianovakiego prosisz m do Wader H ni o Antoni Pauly Dk MiGLIĘCGUNY CH LUSTNYJNMA gdzie załatwiane bywają wszelkie interesa i zlecenia giełdowe, p 
+ 
+ 
+ 


zka od kawy wystaroza. W Paryżu ulio 
Vivienze, 36, w aptene Dr. Ubabls; w 


nmataniej w handlu 


łudniu 0 godzinia 4t j dnia 25] 2 daję o +. PNIA F 
F - Orohebyora w. apt. E. Dobrzynieckiego.|P.> ; i i tudzież należące do zakresu kantorów wekslarskich. 
258) we Lwowie, w Rynku l. 42. 16—0 rozc ANE = art, J BoLthowskiega i PAR. sale pod tym sk rr C. k. w uprz, Magle po zir. 8 a e a. ; ' i 
az hm e pack skok ; Ty Najukoclańsza r o,a zrobisz tę ofiarę Zapytania i zlecenia załatwiamy na życzenie w języku polskim. 


A intá ki pa do got i 
Pabiykant DRZADOINŃÓW sas mas wigac, suos oent Z PAAA 


o T » | 
do pościeli | sorat feras po at] s 


dla mni» — cezekując przy wejściu do 
ogrodu — aby mię ośmielić miłem sło- 
xem powitania, oraz ułatwić w jście do 
dmu — w którym tak drapieżny rywal 
engil wy panuje — i tak Burowa dla 
mnie Twa ciocia — cz% dobrz)? 2937 1-1 


b R 04 O A A TANIA ao = 


i Wstrzykiwania | tapsukki z rośliny Kakao proszkowane bez tłuszczu 


| zupełnie czyste 
MATICO || Czekolada prostkowana ber tuszem 


w szabośsiach męshieh maj-; 


—— 


+$rtręrę+ttrrrr+r+++++ 


TTFÓWTU FUO OTTTOTOWYTWTUTCYTTTI LREAATSE A 


SZPRYCOWANIE. 


k. Hemeopatyezna m c jr , ; z 
a eaae IA a E o czekoinój 3. ETT y.  Viede VI Lerchenieldersteas se Nr, 30 E» NO E AS SS AE E a 
panłek £O ont.) do picie „ czekoladki desertowe, p'a- psleca bogaty swój skład wszelkich PES SUS k Z ROŚLINY MATICO 
Poleca apytaka „pod Lwem“ we Lwowie ||iinki, cukierki pomadkówe, owoce przedmiotów potrzebnych do) F* HABRE | sa F. GRIWAWULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu 
obok Hrygidek w konseraie i kandyzowane aso 2 4 «0. POSti E, jakoto piór, pierzu, W rę I EEC w dni 8, ulica Vivienne : 
E. KRZYŻANOWSKIEGO. poleca węgierskie i austr jackiejpucnón i własienia. Cenniki gja naszych P. T. gości. pa Hdjemy f | i m = ||| " 
Zarówienia z prowincji usikatecenia | Cukiernia i fabryka czękolady w butelkach na miary i w beczułkach L ilnstracjami na żądanie rozsełają| i takowe najepieszniej załatwiamy. rereact. j najuporozywsze T zasterzake Apteke Utimnute eicon fa okn. 
uz odwrofns pocztą. 2590 49 -0 od 4-59 lit: RAI | się gratis i franco. 7-2] Mlustrowaome ocnniki gratis. taści, aioa pikułki z ieamncji Matteo | Balsomii Aie POWA; 


Pigułki te, nietylko źe zawsze skutkuja w. jax najltrotszym czasie, GIO ns- 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimaalit et Camp. 

Dla unikniena sicznych fałszerstw I nasladownictwa żądać aby stempel 
REY paz kolorni ESY AWA aom f " Prana z a istopada 

, marka fab) F <A 

dnej ety ryczna í podpis ma zńajdowały sie ga je 
Dostać metna w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


Wo o Cap O OE 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego frodka 
zalety od jogo własności sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapaleń i rozdra- 
Żuienia, które dotknęły najżywotniejsze 
orgaaa; tym sposobem przeciąga on eho- 
rob; na części ciąła mniej delikatne 
i daje większą łatwość uleczenia t .kowej 
Najznakomitsi lckarze zalecają go prze- 
ciw satarom, kaaziom, micty- 
t”wi owkrzęlł', chorobom gar- 
diseym, grypie, gotécowi, b »lom 
w krzyýyčávu it p. Użycie tego pa- 
pieru bardzo proste, jə lynie przyłożenie 
wystarczą i pozostawia tylco lexkie 
świarzbieni». — (Ceua puleałka 1 fr 5! 
ct w Paryżu. 2773 6-18 

Skiąd glowny w Paryżu na ulicy de 
S=in3 31, we Lwowie w apteka h pp 
Mikolaacha, Krzyżano wskiego i Ruckera ; 
w Warszawia w aptekach Dr. Jk. Hein- 
richa i Barcza. 


X] R 


© 


P Gru 1 W. Sins 


xe Lwewie. 12—0 
ZPR Km PR DARA AROSA 


|A. MAŃKOWSKI 


LWÓW, ul. Halicza 1 17(40 miasta, 
Handel 


Korzeni, Delikatesow, Herbaty 


i wszelkich gatuukó w at srych 
i zwyktych WAM w pierwszo- 
rzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej 
Publiczności, ręczą ; za sumienuy 

towar. 23978 U 


Cudzień Świeże drożdże 


Na żądanie wydaje spacjalue cenuiki.sj 


|| Galicyjski Bank Kredytowy 


we AWOWIK, ulica Jagiellsżska L 3, 


wydaje 


począwszy od 1. stycznia 1881 


francnskie zaś i Konia 
sy butelkach 
poleca 2932 1—6 


Karol Werner 
hurtoway handel Wh 


ul Sobieska Nr. 3, we Lwowie. 
Ziólka piersiowe 
Dra Seeburgera 
przeci  słabośiiom piersiowym 
i 2.60 1—5 
Maść sybirska przeciw odmrożeniu 


apteka za i chemua A. M usila. 
„Dostać można w3 w zystkich uptska :h. 
łówny szfad w4 Liwowis w apteca pod 
„Nadziejęą* u iia Zóikiswswa l. 6L. 


Nie po»ier<chowna Ekspedytor pocztowy 


sylko snmienuie i rmdy sałata przo-jogzaraino wany znajdzie niezwło- 
uzne umieseczeale. — Ponsją 
500 zir. lub specjalna umowa, 


KaucjOaowau: zim dy pr TAbeóJBLWO, 


KLLYTFTNI 


i 


PEEELL ZTF) 


Skład główny u Piotra Mikolascha i Zyg. Rnokera. 


A A sygnaty kasowe OŁ Z anna 0 


i? Zmiana lokalu, 
||. Skład aksamitnych i jedwabnych mater y, 


A. liermansky 


przeniesiony został z dniem 15. Grudnia 
EF" Wien”7. Bezirk, Meriahilferst 'asse Nr.26, 4 
Ecixe der Stifrgasse. 494 7 -15 


+ 
z+Pore+o++P>+>+>++> P+ ++ + ++++++ 


x BO-dulowem wypowiedzeniem, 
zań wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


* Asygnaty kasowe 


począwszy od dnia 1. kwiotala 1884, 
będą oprocentowana 


tylko po 4| z S0-dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów dnia 1. stycznia 1881. 
Mby-me>-ixej za, 


(Przed. uk nis będzie opłacony. 2610 45—0 j R KANTOR W YMIANY A 

A OO | acc PtePFĆ+P+++PI P+ tt etette E a, ale akinga Bangi hipotezaro > 
4 powodu odjazdu. |» a 

KAZIMIERZ LEWICKI $% WE LWOWIE 


st J. a RAA, 188 -O|Ktora z bezizietuych rodzin byłaby > | 
mieszkający przy ulicy Watowej I 8|,jónną, przyjąć Zu swoje — dziecko „ > i Filje tegoż W Krakowie, Czeratowcach i Tarnopolu 

Główny szład dla Galicji Porcelany i Szkła ŻĘ sprzedaje po karsie dziennym" 
we Lwowie, ulica Trybunalski L. 6. À 


pierwsze piątro, drzwi Nr. lö ordy- ; 
A 
nowo wydawane 
Æ mikEGhonnay ww ro wu AGA. 


anje, od godz. 9. do 1. przed południem Tale, 158 mies.ęczaego, Zirowego 


ad 2. do 5. po południu Bany, wrzody jchłopczyka. UJdpowie14. uprasza SIĘ 
M » R L1 La H Listy te według prawa z dnia 1, lipca 1868 


gk zelki dzajm, z J ; ¿N g E 
GO aard a a ha La od i Aai z ary deci”, <> 
(konceh y) morskie naturalne do Dz. PE. XXXVII Nr. 93 i najw. post. z daia 17. gru- 
pasztesikó W, mózgu i t. p: dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów, 


4444 


a) 

Oddział pecztowo - przesył! owy pod-f 
pisanej firmy huztownej towarow | 
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